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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed tekstem t. J. l-aza a i r o u 40 gt. 
aa w. m-m 1 tara. atc. 6 lam. w tekscła 
40 gr„ nekrologi 26 gr., twyca. U gt. 
atrona 10 t amo* , drobna VI gr, za wy* 
raz. dla poazukujacyob pracy 10 gr., 
najmniejsze ogłoszenie L20 g r . dla 

bezrobot. 1 zt. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proo. d ro ta ) : ogtoszenla cagranlcs-
na 1 trójkolorowa o WD pros. drożej . 

Ogtoszenla edwokatSw ryczałtem 35 zl.— 

Ceny ogtoszeri niedzielnych sa • 
2S procent droższe. 

Za termin drukn i trato ogłoszeń 
admlnlelracja nie odpowiada. P . K. O. 

Nr. 68009. 

Ojciec Św. Pius XI. Zamach na gen. Kondylisa. _ 
Oficer uratował życie ministrowi wojny. 
Czyżby zakończenie operacyj wojskowych w Grecji? 

ATENY 12 marca t Obecnie młoda para bawi w Indjach Zacho 
! dnieli. 

Książę Kentu królem Greri? 

Jczoraj udaremniono zamach morderczy na 
%a świętego. Aresztowano mianowicie pu 
Pjrzanego osobnika, który od kilku dni co-
Imiennie przez kilka godzin przebywał w 

p a c u watykańskim. Stwierdzono, iż przed 
pku dniami przybył on do Rzymu z Meksy 
F i źc należy go uważać za osobnika po­
grzanego. Podcras rewizji znaleziono przy 
Nksykanlnle sztylet, który dwa dni temu 
J«brał z zakładu nożowniczego, gdzie od-
N go do wyszlifowanla. Podczas badania 
Jftsykanłn przyznał się, że przybył do Rzy 
N celem zasztyletowania Papieża. Na zdję< 

ciu Ojciec Św. 

oficjalne zaprzeczenie 
RZYM 12.3 Ukazał się komunikat oficjał 

*l Stolicy Apostolskiej, który dementuje po 
•Wszą wiadomość, stwierdzając, że w ko-
fch watykańskich nic niewiadomo o wykry 
j» jakiegokolwiek spisku na osobę Ojca 
Nętego 1 że wszelkie pogłoski o tern są 

ATENY 12 marca. 
Min. wojny Kondylis otrzymał paczkę, J dnieli, 

która, jak się później okazało, zawierała 
materjał wybuchowy. 

Oficer służbowy, który tę paczkę odbierał 
dla ministra, nabrał podejrzenia co do za­
wartości przesyłki i rozkazał ostrożnie ją 
rozpleczętować i w ten sposób u-
niknięto katastrofy. Materjał zawarty w 
paczce posiadał wielką siłę wybuchową, tak 
żc przy nieostrożnem otwieraniu mogłaby 
nastąpić eksplozja. 

LONDYN 12.3 (Tel. wł.) Jak ralówią w 
tutejszych kołach politycznycch rząd premje 
ra Tsaldarisa nosi się z myślą przywrócenia 
monarchji w Grecji i zaofiarowania tronu 
greckiego księciu Kentu, 

synowi króla angielskiego 
Jerzego V. Przed niedawnym czasem odbył 
się ślub ks. Kentu z księżną Maryną grecką 

Powołanie na tron grecki ks. Kentu ozna 
czałoby znaczny wzrost wpływów angiel­
skich i zapewne nie byłoby mile widziane 
przez rządy innych państw śródziemnomor­
skich. 

Wprawdzie premjer Tsaldaris zaprzecza 
tym wiadomością, jednak pogłoski o zamia­
rze powołania na tron grecki ks. Kentu 

są uporczywie podtrzymywane. 
ALEKSANDRJA, 12. 3. — Mały paro­

wiec grecki „Kerkyra" przybył tu z Krety, 
gdzie został zajęty przez powstańców. Na 
pokładzie parowca znajdował się admirał 
Kollaleksls, dowódca powstańczego krążow­
nika „Averoff". Władze egipskie nie pozwo. 
liiV admirałowi wylądować a parowcowi ka 
zano natychmiast odpłynąć, 

Ostatnia wiadomość dziennikarza 
STRZAŁ W REDAKCJI. H U B 

gdyż najwidoczniej przybył po żywność dla 
powstańców. 

ATENY, 12. 3. — Agencja ateńska po­
daje, że po wkroczeniu armji narodowej do 
Serres 1 Dcmi-Hisar nastąpiła tak szybka u-
cieczka sil powstańczych, że prawie niemoż­
liwe było ich ściganie. Podczas gdy oficero­
wie powstańczy opuszczają swych żołnie, 
izy, których terorem zmuszali do posłuszeń­
stwa, a którzy obecnie masowo podają się 
armjl narodowej, straże przednie tei armji 
zajęły Dramę I ubliżyły się do Kawalli, gdzie 
przywrócono już 

władze rządu legalnego. 
W całej Macedonii wschodniej urzędują już 
zarówno wadze cywilne jak i wojskowe wier 
ne rządowi. 

Minister wojny gen. Kondylis głównodo 
wodzący armją narodową, który przybył 
wczoraj do Kawalli, ma odjechać dziś rano 
do Aten wobec zakończenia 

operacyj wojskowych. 
ATENY 12.3 W Serres wojska rządo­

we wzięty do niewoli 3000 powstańców. 

Bukareszt 12.3. W Bukareszcie zda­
rzył się bardzo tragiczny wypadek. Re­
daktor dziennika ,-Curentul", Radu Urlc 
tzeanu, który był swego czasu dyrekto­
rem opery w Clui> przyszedł popoluuitu 
do drukarni „Curentul'u ] zapytał dyżur 
nogo redaktora w sekretariacie, czy ina 
Jeszcze pól wolne] szpalty w ostatnlem 
wydaniu. 

— Nie, odpowiedział redaktor, wła­
śnie zamknięto ostatnia stronę. 

— Szkoda, odrzekł Urletzeanu, mam 
jeszcze ciekawą wiadomość. 

SOO owiec w płonącej oborze. 
"Straty wynoszą 6 0 tysięcy złotych.™™ 

Zaalarmowano okoliczne straże po JVlocławek. 12,3. W godzinach połud 
Fjjwych wybuchł w owczarni majątku 
Pkuła gm. Piaski, pow. włocławskiego 
I wsność p. Grodzickiego 

olbrzymi pożar. 
Z niezwykła szybkością płomienie 

fftrzuclły sle także na inne zabudowa 
* gospodarskie 

żarne. Ogień już jednak objął w miedzy 
czasie stodołę ze zbożem I narzędziami 
oraz oborę. 

W rezultacie spaliło się 
300 owiec 1 3 źrebaki 

młockarnie, żniwiarki i inny sprzęt rolni 
czy. Straty wynoszą ponad 60 tys. zł. 

— O co chodzi? 
— O sensacyjne samobójstwo. 
— K'o popełnił samobójstwo? 
— Jar!! 

W te] chwili wyciągnął dziennikarz 
rewolwer z kieszeni I wpakował sobie 

kulę w samo serce. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. 

Motyw samobójstwa dotychczas nie 
został wyjaśniony. 

Z W A L C Z A 

M O T O P I R I N 

KSIĄŻĘ KENTU I KSIĘŻNA MARYNA. 

D o l a r 5 . 2 1 
FUNT 24,87 

Prywatnie dolar papierowy w żąda­
niu 5,22 w płac. 5,21 dolar złoty w 
żądaniu 8.88 w płaceniu 8.86. funt anglel 
ski w żądaniu 25, w płaceniu 24.84 ru­
bel złoty w żądaniu 4.58. w płaceniu 
4,55 marka w żądaniu 206, w ołaceniu 
2.05 za 100 franków francuskich w żą« 
laniu * 5 00 w płaceniu 34-90 Bank Pol 
kl w godzinach rannych kupował dola­

ry po 5,20. Funty angielskie po 24,84. 

- M O T O R 

M O N T E R E L E K T R O W N I 

Z A R Ż N Ą Ł DWOJE MAŁYCH DZIECI 
W«TRZA$AfACr W P A D E K W ŁAŃCUCIE* 

Lwów, 12.3. Władze bezpieczeństwa 

MAGICZNA SNIERC POLICJANTA 
pod kołami samochodu ciężarowego. 

RADOM, 12.3 Od- w. k. Lotem 
rskawicy obiegła mieszkańców 
n d v Białobrzegi wieść o tragicz-

śmierci pełniącego służbę na szo 
radomskiei posterunkowego po-

V> Tózefa Tałochy-
Walocha pełniąc służbę, o godzi-
F 4 rano zauważył pod Białobrze-
flni pędzące auto ciężarowe Nr. 

24212-
Posterunkowy, chcąc przeprowa 

K kontrolę samochodu 

Ten iednak nie wykonał polece­
nia i mknal dale i. 

W ostatniej chwili policiant usi­
łował uskoczyć wbok i w tym mo­
mencie dostał się pod koła. 

Nieprzytomnego, przewieziono do 
szpitala św. Kazimierza w Ra­
domiu gdzie nieodzyskawszy przy­
tomności zmarł. 

Sprawców powyższego czynu — 
szoferów Tana Wackowicza z Tedrzc 
iowa i Władysława Solarskiego z wysunął 

tia środek szosy daiac szoferowi! Warszawy aresztowano 
znak do zatrzymania się. 

t y z j e r p o ł k n ą ł ż y l e t k ę 

Dopił lei kwasem octowym. 
marca. Ubiegłej 

hoteli poznań-
f O Z N A Ń , 12 

• / v w iednvm 
l^h, przy ulicy Marcinkowskiego 

ftełnił samobójstwo fryzjer łódz-
l*j?-letni Kazimierz Bagieński- Ba 
^ s k i wynaiawszy wieczorem po-
J,£amknął się w nim i w celach sa 
Lbóiczvch połknął żyletkę, a na­

stępnie napił sie kwasu octowego. 
Desperata w stanie beznadziej­

nym przewieziono do szpitala- Ba­
gieński pozostawił kilka listów do 
rodziny, z których okazuje ' się. że 
przyczyna razpaczliwego kroku by­
ły nieporozumienia małżeńskie. 

we Lwowie otrzymały wiadomość o po 
twornej zbrodni, która wydarzyła >it, 
wczoraj przed południem w Łańcucie, 
wywołując w mieście ] okolicy wielkie 
poruszenie. 

Wstrząsająca zbrodnia, które] moty­
w y nie są narazie wyświetlone, rozegra 
ła się w domu 

montera elektrowni łańcuckiej 
Leonarda Modzelewskiego. Oto około 
godziny 10 przed południem, po wyjściu 
pani Modzelewskie] z naharszą córką, 
mąż je] Leonard, który pozostał w domu 
z dwojgiem małych dzieci, dwuletnią 
córeczką Izabellą i 8-mjesięczną Barba 
rą. poderżnął dzieciom gardła poczem 
sam tern samem narzędziem zbrodni w 
zamiarze samobójczym poderżnął 

swoje gardło. 
Gdy w godzinę późnie] żona ze starsza 
córeczką wróciła do domu, znalazła już 
zwłoki swoich dwu córeczek, a męża 
w stanie nieprzytomnym. Oszalała z bó 
|u kobieta rzuciła się na ratunek męża, 
którego w aucie odwiozła do szpitala w 
Rzeszowie. W drodze jednak 

zbrodniarz zmarł 
wskutek upływu krwi. 

Wiadomość o tej wstrząsającej tra­
gedii w domu Modzelewskiego stała się 
w Łańcucie przedmiotem komentarzy 
wszystkich mieszkańców. Narazie mo­
tywy tej zbrodni nie sa jeszcze znane. 

ną! za sobą 
2 ofiary w lu&iach. 

28-letnia zarobnica Katarzyna Hopkało 
rozpaliła w mieszkaniu pod kuchnią, po 
czem udała sle do pracy, pozostawiając 

roczna Eugenię. W nieobecności matki 
dzieci w czasie zabawy spowodowały 
pożar. IfuKonja 

udusiła się w dymie, 
zaś Franciszek doznał tak poważnych 

w domu bez dozoru dwoje nieletnich poparzeń"nlTałeTcrele'" że w z e s z ł o 
d z i e c t r z y l e t n i o Franciszka j półtora „y do szpitala z n , " r f P r z e * ' « i ° 

Sprą 
wpadli w ręce policj 

ŁÓDŹ, 12 marca 

LEKKOMYŚLNA MATKA. 
Drohobycz, 12. 3. i— Wydarzył sie w 

Borysławiu-Htibiczc przy u!. Droho-
byckiej straszny wypadek, który pociąg 

W dniu oneg 
daiszym, około godziny 7 wieczór 
na polach pod wsią Cyganka, gminy 
Brus. powiatu łódzkiego znaleziono 

Jeżącego w kałuży krwi, poranione 
go nożami mężczyznę. Rannym oka 
zał sie niejaki Czesław Fisiak, za­
mieszkała w Nowem-Złotnie, pod 
Łodzią- Fisiak odniósł szereg ran 
kłutych klatki piersiowej i pleców. 
Przewieziono go do szpitala miejs­
kiego w Radogoszczu, gdzie nie od 
zyskawszy przytomności 

zmarł dziś nad ranem. 
Przeprowadzone przez posteru 

nek policji powiatowej w Cygance 
dochodzenie przyczyniło się do 
ujawnienia sprawców zabójstwa Fi 
siaka. Okazali się ; nimi Zygmunt 
Kwiatosiński, zamieszkały w No-
wem-Złotnie oraz niejaki Tózef De­
nys, zamieszkały w Starem-Złotnit ' 
Obu sprawców zbrodni osadzono W 
wiezieniu do dyspozycji władz sado 
wvch. 

się Przyczyną zbrodni były. jak 
okazuje porachunki osobiste, 

Zwłoki zamordowanego Czesła­
wa^ Fisiaka przewiezione . zostały 
dziś rano do prosektorium miejskie 
go przy ulicy Łąkowej-

M o w y kino-teatr 

a c h ę t a 
r&lersKa 26. role głbwne: 

Rewelacyjny program, o którym mówi cały świat. 

E I C H N O C E E 
Film. jakiego dotychczas nie było 

Claudett Colbert, Ciarek Gable. 

* ś SPRAWCA N I E Z N A N Y 
na tle zabó stwa gdzie może bvt! każdy skazany. 

Rnle główne J e a n Hersholt i Wuone Gibsonn 
Następny program C z a r W i e d e ń s k i e g o W a l c a 

OFIARA KIJÓW. 
ŁóDż, 12. 3. — Dziś około godz. 7 ra. 

no na polach wsi Krzepców, gminy Grabica, 
powiatu piotrkowskiego, znaleziono zbroczo 
nego krwią nieprzytomnego mieszkańca wy­
mienionej wsi, 42-letniego Ludwika Herwę. 
Rannego w stanie beznadziejnym przewiezio 
no do szpitala. Herwa, pobiły jakiemiś tę-
pemi narzędziami, odniósł 

złamanie podstawy czaszki 
i kilku żeber. 

Przeprowadzone przez miejscową policję 
dochodzenie przyczyniło się do ujawnienia 
sprawców śmiertelnego poranienia Herwy. 
Okazali się nimi najbliżsi sąsiedzi jego: An­
ton Krawczyk, Stanisław Doliński, Włady­
sław Lis i Józef Langolis. Wymienieni wraz 
z Herwą wybrali się nad ranem na targ do 
Piotrkowa. W drodze pomiędzy nimi wyni. 
kła bójka na tle porachunków osobistych. 
W wyniku jej wymieniona czwórka poturbo­
wała Herwę kijami, poczem najspokojniej po­
szli w dalszą drogę. 

Krawczyk, Doliński, Lis i Langolis zosta­
li aresztowani. 



D z i ś p r e m j e r a l P i e r w s z y p o l a k i f i lm s e n s a c y j n o - e r o t y c z n y 

w , . g ł . B o d o i R e r l 
oraz Żelichowska, Znicz I Brodniewicz Muzyka H. Warsa 

R D R I R 

O t ó w n a l . 

Nadużycia przy premiowaniu k o l e i a r z y i p j p f n s ń h z n r z a d z n n y r h 
naraziły skarb państwa na wysokie straty. L - A S 1 - U ^ W W fcU U P U m U i • J 
Przemy*!. 12. 3. — W sforach kole­

jowych rozeszła sie pogłoska o wykry­
ciu b.'rdz( poważnych nadużyć w dzia­
le .premiowym", które miały narazić 
skarb parivwa w ciairu lat na 

nJczwykle wysokie siiaty. 
Machinacje te miały polceać na f t r 

brakowaniu wykazów personelu, prze­
znaczonego do poboru premiowych wv 
natrrcdzen. Wykazane zaś kwoty alb'1 

woale nie dochodziły do rak os<*b wy­
mienionych w wrkrzach rtlbo też o*rzv 
mywały ie w wysokości bardzo zredu­

kowanej r.odczas zdv „reszta" przecho­
dziła do kieszeni odnośnego wystawcy 
listy wypłat. 

Sprawa ma sięgać do Lwowa, Ile że 
kontrola wvpl?t premiowych była wi­
docznie niedostateczna i nieścisła, skoro 
proceder oszukańczy mógł trwać bez 
orzeszkód tak długo i z takicm powo­
dzeniem. 

Szczegóły dochodzę?! w teł sprawie 
wdrożonych przez władze kolejowe nie 
sa oczywiście znane. W e d ^ wersyj 
przybiera -prawa rozmiary aferv 

STRAJK P O W O D E M 
natychmiastowego rozwiązania umowy. 

Warszawa. 12. 3. — Sad Najwyższy 
orzekł, że straik. udo samowolne zfamc 
nie umowy o prace. polcRnja.ee na za­
przestaniu normalnej pracv, uzasadnia 
niezwłoczne rozwiązanie stosunku pra­

cy z robotnikiem na podstawie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzplitci z dnia 16 
marca VJ28 r. o umowie o prace robotni 
ków. 

Alarm w kamienicy. 
tóDz, 12. 3. — Ubiegłej nocy około go. 

dżiny 2-ej mieszkańcy domu przy ul. Nowo-
Zarzewskicj 26, zaalarmowani zostali jęka­
mi, wydobywającemi się z mieszkania rodzi­
ny Dominiaków. Zaniepokojeni sąsiedzi po­
częli dobijać się do mieszkania. Kiedy nikt 
im nic odpowiadał, wyważono drzwi. Mie­
szkanie było pełne czadu węglowego. W łóż­
kach leżeli Jęcząc poszczególni członkowie 
rodziny Dominiaków. 

Zawezwano karetkę miejskiego pogoto­

wia ratunkowego, którego lekarz zajął się 
ratowaniem zaczadzonych 1 udzielił pomocy 
62-letniemu Antoniemu i 57-Jetnlej Feliksie 
małżonkom Dominiakom oraz ich dzieciom: 
2ó-!etncj Irenie, 25-letnlemu Tadeuszowi i 
15-letniemu Kazimierzowi Dominiakom. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarsK |ej 
rodzina Dominiaków pozostawiona została 
na miejscu. Przyczyną zaczadzenia była wa. 
dliwa konstrukcja przewodu komiiiowpao. 

Bil . Spisu Wewn. a R h ; j i s p i i n i 

Zdarzenia i wypadki 
ubegtęj d o o y . 

(—) Popełn.ł samobójstwo szef szU-
gen. Kanienusa wódz powstańców grecki, 
w Macedonji. Część olicerów greckiej arir. 

' powstańczej, którzy ucekając przed at 
j kiem wojsk rządowych przekroczyli grani 

bułgarską — osadzona została w obo.* 
koncentracyjnym. 

(—) Hitler będzie drużbą na ślubie Go. 
ringa z artystką Griną Sonneman. 

(—) Wczoraj w Aleksandrowie wyniki; 
bójka między socjalistami, a grupką naród 
wych socjalistów. Podchmieleni socjal ści p 
zebraniu napadli na lokal nar.-socjalistów 
który zdemolowali. Aresztowano Tcodcr 

Łabudę, Stefana Łabuckiego, Jana Wesoło'" 
sklego, Alfonsa Chojnackiego i Fr. Zam*r 
skiego. K łka osób zostało rannych. 

(—) Wczoraj os :ągnicte zostało porożu 
mienie w dzianym przemyśle zarobkowy1' 
Doszło do podpisania umowy na podstawi* 
której stawki zarobkowe zostały narazie o 
trzymane w całej rozciągłości. Po zawifC" 
umowy, związki oświadczyły, ii odwołuj? 
strajk. 

(—) Jak nas informuje zarząd telefon^ 
łódzkich, przyjmowane są opłaty za rachun­
ki telefoniczne w bonach funduszu łnwesryr 

Podatek komunalny od p?xedstawteft fthemałagraf cnych 
LóOZ 12.3 Zgodikj z obowiązującemł 

przepisami, w wypadkach gdy w czas*c jc 
Jtiego przedstawienia wyświetlane ^ dwa 

By okna były okratowane... 
Zabezpieczenie Kościołów przed grabieżą we Lwowie 

rilmy pełuoprogramowe o różnej skali podat 
kowe] 1 skutkiem tego od każdego filmu na 
leżałby się podatek komunalny 

według różnych stawek, 
podatek ten powinien być wymierzony we 
dług średnie] arytmetycznej oba stawek. 

Wobec tego, że przy stotowanlu tych 
przepisów nasunęły się wątpliwości, jakie 
filmy należy uważać za pemoprogramowc, 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wyja­
śniło, że za filmy pehwiprogramowe uważać 
należy takie filmy, kł'»re w zasadzie mogły 
by wypełnić przy odpowiednich dodatkach 
cały program, tj. poczynntąc 

od długości 1500 metrów. 
Odmienne zasady stosować należy jedynie 

dla filmów posiadających stamplę „temat 
p o ł 3 k i " ; w tych wypadkach za ftfm pełno­

wartościowy uważać należy fłlm, posiadają 
cy conajinnicj 900 metrów dłucrości. 

. Placem 
"oski plac 
lo mieszka 
samo uwiei 

. co dla 
toy (cours 
"kć trzeba 
faca się c 
kolumnady 
^Jpiękniejs 
"banistycz 

Zależnii 
Nękny plac 
*2naje spo 
zmianom 
Już w pic 

re8o roku 

LWÓW, 12. 3. — Wobec powtarzają­
cych się w ostatnim czasie wypadków okra­
dania kościołów Korja Metropolitalna ob­
rządku łacińskiego we Lwowie zarządziła: 
1 ) by okna w koścłofach by!y okratowane, 
zamki w drzwiach silne, wejścia z kościoła 
na dzwonnicę 1 chóry zamknięte; 2) w ta­
bernakulum ma być 

tylko puszka ze św. Hosljami 
i to nie puszki starożytne i cenne; zamek 
przy tabernakulum ma być silny o kluczy­
kach patentowanych; 3) wota wartości hi. 
storycznej i zabytkowej maj;j być przecho­
wywane w skarbcu; 4) przed zamknięciem 
kościół winien być dokładnie zrewidowany, 
nżeby przestępcą ,rde pCZCstal ul.ryly w śwlą 

ilyni; 5) o stwiordaenhi tekr.Vw-kradzieży 
zarządcy kościołów winni bezwłocznle po­
wiadomić Policję Państwową; 6) winna być 

przeprowadzona dokładna inwentaryzacja 
wotów 1 wnzelkich przedmiotów wartościo­
wych, znajdujących się na ołtarzach, a zdję­
cia fotograficzne powinny być przechowywa 
ne w archiwum parntjalnem. 

„ K R O S N O " 
praeufe normalnie. 

Lodź, 12. 3. — Przed paru dniami u* 
kazały sie wzmianki o strajku robotni­
ków zakładów przemysłu lnianego 
..Krosno" w Krośnie, przyczem Jako 
przyczynę podawano zamiar dynjfctjl 
obniżenia p'ac robotniczych. 

lah się obecnie dowiadujemy zakła­
dy w Krośnie pracują normalnie. 

Z Y C I E P A B J A N I C . 

Zmiany iv Kasie Komunalnej m. Pabianic. 
Rozwiązanie dotychczasowego zarządu. 

Zadaj i kupuj wszędzie znaczki F. 0. M 

Bandyci w mieszkaniu sędziego 
Ciekawy proces w Kołomyi. 

Zgadnie z podana przez nas w swoim 
czasie wiadomością o wyniku rewizji w 
Komunalnej Kasij^ Oszczędności m. Pa­
bianic i natrafieiiTu na szereg nieścisło­
ści w księgowaniu Kasy* dowiadujemy 
się obecnie, że nieścisłości te faktycznie 
miały miejsce, wobec czego dotychcza 
sowy dyrektor Kasy b. komisarz rząd.) 
wy w zarządzie miasta p. Roman Jabłoń 
ski zosTał ze swego stanowiska zwolnic 
ny z dniem 28 lutego rb. 

Jednocześnie rózwip.zarfy został do­
tychczasowy żarno 1 Kasy w osobach 
pn. Jabłońskiego. Sl.lbińskiego, i Paple* 
skiego. Ponadto przewidywane jest rów 
nfez rn7w'o7an!c Rncly NndzorczH Ka­
sy. N.n micisce 'onrńżmon* dyrektora, 
członków znrządu I rndv nadzorczej po 
'.vo'nno 7or-tnnn. rnwe osoby. 

P o w o ł a n i a zajmuj sie obecna rrżja 

j * 7 KołoT.yi dorosza: 
i Przed sadem przysięgłych w Knto-
Jnvi rozpoczął sie proces o rabunek do* 

* a h r v k « t k a n i n < 
o i i r o d i t ń t!iu; :«iitrch 
Malcas* LiliCŁAjCZYi 

Łódz. ni. Kiiinskiełio 107. 

«m-.'Hn\i li. Dojsttf irdiUAulimi H, CfjNY NISKIE 
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/ . MEBLE: sypia'kl. stołowe, gabinety 
otomany, tapczany, stoły okrąułe, fote 
Ir klubowe krzesła, klanki po cenacti 

zniżonych, solidnie wykonape poleca 

konany na osobie em. sędziego s. o. w 
kołomyi i^iaceKO Hondta. 

Wedle aktu oskarżenia dokonał nie-
i:iki łlołnis kradzieły w domu sędziego, 
zabier/jac mu z szuflady 800 zl. i sreb­
rna i>:.oier«.śr!ice datnska. Następnie Ho­
łub oo pofuzumienu sie z niejakim Cha-
baruiccnji i Krzy&złofowipiem, postano­
wi} lokuhiiL. pod nieobecność żo:iv se-
czieio. rabrnku. Sposobno^ la nadarzy 
ta słe w srvi.znlti br.» kif.Hiy ;*on? sędzię 
KO wvjcch:i'a do swoich 
Must kb Wielkich. 

W dni i \wiit/.du or/vbv'i oskarżeni 
rod roni s Jziepco. Chabaruk. znajomy 
Służącej !"''anyszczukównej. wszedł do 
mieszkań.a ! 

2 a prosił ia do kina. 
7.?A dwaj dalsi oskarżeni wytrychem o" 
twor/.\li ti^wi wejściowe do mieszka­
nia — Bandyci postanowili za wszelka, 
ccr.e ;dobvć pieniądze. 

W tvm celu wziął Ho tub kanc i DO" 
duszko i głośno zakaszlał. Ody sędzin 
^ie znudzi!. Hołub zarzucił mu kanc i po 
duszkę na "zlowe i począł go dusić, gro­
żąc zastrzeleniem w rreie wzywania po 
m'.»cv. Gdv sędzia czerpany i zmeczo 
nv wviał skrytkę. Hołub siekiera rozbił 
skrytkę, a Krzysztofcwicz dalei maltre­
tował sed?;csro. Wreszcie znalazł Hołub 
dwa portale, wypełnione papierami, a 
myśląc, że ram sa pieniądze, rozk<*znł 
Krzysztofo viczowi puścić sędziego i 
obal zbicsjli. 

Baii:Ivct. \v toku ich przesłuchani ob 
ciażjii siebie nawet bardziei- niż- to czy­
nił pcszk(.dowanv. f.'dvż ..robota" u se" 
dziewo poróżniła ich. 

Z Y C I E Z G I E R Z A , 
OTWAKCIE NOWEGO ODDZIAŁU K.S.M. 

W DĄBRÓWCE. 
We wsi Dąbrówce Wielkiej został uro­

czyście otwiłity oddział KSM. Na uroczy­
stość przybyły zgierskie o d d a ł y męski i 
żeński. Uroczystość otworzył przemówie­
niem ks. patron R. CiesioJklcwicz. Porywają 
ce przemówienie wygłosił członek patrona łu zgierskiego stowauyszenia p. K. Rcwcrsk!. 
1'oczem przemawiali obywatele Dąbrówki 
wyrażając zadowolenie z powstania tej orga 
nizacji we wsi, oraz deklarując swoją wsprtf 

kreWBV6h w 1 p r a c c P r z e z a l < , a m a c J C wybrano na wice 
) prezesa p. J. Binkowskiego, kierownictw) 

Stowarzyszenia l 10 osób do patronatu. 
Nowe Stowarzyszenie Uczy obecnie 45 

członków rzeczywistych, 37 wspierających I 
10 członków patronatu. 

Należy nadmienić, i e SfowarryszMłe to 
będzie ściśle współpracować z Oddziałem 
Zgierskim korzystając z Jego doświadczenl.i 
I rutyny. * 

p. Jabłońskiemu wytoczony został pro­
ces karny, nic została potwierdzona. 

Najważniejsze zarzuty, wysuwane 
przfcclwko osobie p. Jabłońskiego przed 
stawiają sie następująco: Szafowanie 
groszem publicznym przez udzielanie do 
Życzck 

bez odpowlednft] gwarancll 
i uprawianie na tem polu protckcjonallz 
mu (Lewandowski pożyczka niczem nie 
zabezpieczona, w sumło zł. 8,000 Jaskie 
wicz pożyczka hipoteczna zł. 20,000 ncd 
czas rrdy objekt gwarantujący zwrot 
przedstawia wartofć zaledwie kilku ty 
sięcy złotych): udzielenie pożyczki 

bez zgody I wiedzy 
odnośnych czynników nadzorczych oro 
wadzoncj przez siebie firmie Pabianic­
kie Tow. Eksportowe w sumie około 
stu tysięcy złotych. 

J;ik wiadomo firma ta zbankrutowsr 
ła po krótkotrwałym ekresic pozornego 
powodzena i Ulugu swego webec Kasy 
nic będzie w s'unie zwrócić. Powstałe z 
tezo tytułu stialy cbciażaja rachunki 
K i \ 0 . i pokryte bvć muszą przez mia­
sto :tp. 

Obok p.. Jabłońskiego piecze nad cał 
kowita działanoścla nrowadzłl równ'cż 
wicedyrektor o. Bolesław Hans. który 
swemi lozumncmi i cnergicznemi posu­
nięciami w sama oore zapobiegł mogą­
cym uasianlć 

fforszyin i:szcze następstwem 
gospodarki. 1'zieki wymienionemu opi­
nia Komunalnej Kasy m. Pabianic nie po 
nioila żadnego szwanku i Instytucja ta 
cieszy sic nadal /uoclncm zaufaniem ca 
lego społeczeństwa. 

trybu 
cyjnego. Bony tak.e mogą być przyjmować <la konkurs 
w dowolnej iloici. 

Jak wiadomo, bon funduszu inwestycyj". 
nego stanowi równowartość 25 zł., z:ś i& 
posadnnic aparatu 15 wzgl. 22 zł. mies'^'; 
nie. PAST. nie jest uprawniona do wypłać" 
nia interesantom reszty w gotówce. 

Wątpliwem jest zatem, czy właściciel^ 
aparatów skorzystają z prawa, chyba, że łłfj 
dą mieli do opłacenia większy rachunek 
ew. różnica zostanie pokryta gotówką. 

(—) Do min sterstwa sprawiedliwottjj 
wpłynęło podan'e Rity OorgonowcJ, któff 
zwraca się o przedterminowe zwolnieni 
z wlezienia. 

W podaniu swem R'ta Gorgonowa stw' 

tygodn 
feganckiege 

I * kalendarz 
Jpdy hipicz 

'"tv miejski 
Zaledwie 

*czynają 
le deski— 

ih w ciąg 
Izie doroc 

]i 
t a c z a m y 
nawiedzi! 
des Ouini 

^zruinowa 
dza, iż przebyła już 63 miesiące w wiczlfj Atmosfer; 
niu. Wb 

(—) Minister spraw zagranicznych Józpl ̂ r 

Beck przyjął ambasadora Francji L a r o c h ^ 
któremu zakomunkowat, że Prezydefl* 
Rzplitcj udzielił agrement p. Leonowi No* 

fes 

licznoścU 
•rku przeri 
ptr okrz 
TO świeżo 

V w alei ci 
Iow!, desygnowanemu na ambasadora f7 r a'"tj gj r |andan 
cji w Polsce 

(—) Rząd przedłożył Selmowl projekt Hj 
stawy o pełnomocnictwach Prezydenta Risfi 
tej. Na jutrzejszem posiedzeniu Sejm rozpM 
trzy 21 projektów nowych ustaw. 

(—) Jury przyznało przez aklamacle *| 
grocie Związku Zawodowego L!tcratów Pof* 
skich w Warszawie za tom nailepszyrh p<ł 
zyj, ogłos7.onych w ostalnleh trzech Irta^l 
p. Marj r.vA li i.-.-, sklej - Jasnorzpwsk^l P̂ , 
„śpiąca Załoga". Nagroda wyhosi zl. 500. i 

(—) Przed domem przy ul. R7govstd(L 
119 wynikła krwawa bó(ka na nn7e PoR<̂  j|r 

ł-H' 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ł 

Spec. chor. skórnych I wenerycznych. 
przyjmuje od 8—1 1 od 4—8 wleos, 

Cegielmana 4, tel.216-90. 

ZA PRYWATNE długi mego męża Ł. MiUe 
ra nie odpowiadam. A. Mlllerowa. i , • 

WCZORAJ o godz. 5 pp. idąc ulicą Miedzią 
ną i Wysoką zgubiłam torebkę czarną ręcz­
nej roboty. Uczciwego znalazcę upraszam 
po zatrzymaniu gotówki zwrócić torebkę z 
dokumentami do portjernł szpitala Anny 
Marji w Łodzi. 

P r z e l o t n y d e s z c z 
Stan p o s a d y w Łodzi. 

Lódz, 12 marca. W dniu dzisiejszym 
0 godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
1 stopień poniżej zera. (Najniższa tempe 
ratura w nocy 3 stopnie poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy­
wał ciśnienie 76J.0 milimetra. Tendeiwja 
barometryczna — równomierny wz.ost 
ciśnienia. 

Wiatry północno- wschodnie z stybko 
ścią do 1 metra na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
r przejaśnieniami. Miejscami przełomy 
drobny deszcz. 

Czy jesteś członkiem 
Ł . o . P . P - ? 

tow'e op3trzyla na miejscu kilkunastu ran* 
nych. Aresztowano 20 osób. 

(—) w Odynl wydobyto wrak , żubra 
wewnątrz holownika znaleziono ciała trze^ 
ludzi. 

(—) Dwie sprawy znalazły się wczorłj 
na wokandzie Sądu Okręgowego Ob c byv 
rozpatrywane przy drzwiach zamkniętych 

Tomasz. Misiak, liczący lat 70 odpowl*' 
dał za to, że dopuszczał się systcmatyczti1* 
czynów lubieżnych z dziewczynkami od 
10 do 13. Przed sądem zeznawało 8'edcfl1 

młodych dziewczynek — ofiar zwyrodniała 
go starca. Na podstawie Ich zeznań #H 
skazał Misiaka na półtora roku wlęzien'a-1 

W następnej sprawie oskarżonym • 
25-lctnl Zygmunt Deryng. Mając 22 lata f> 
ryng ożen i się z wdową — Heleną 8oW> 
liczącą lat 35. Wdowa miała dwoje d 
z pierwszego małżeństwa: starsza córk 
kołowej Uczy obecnie 9 lat. 

Korzystając z tego, że żona pozostaw' 
la Dcrynga często samego w domu, oskar* 
ny nakłonił swą pasierbicę do czynów, 
rządnych ze sobą i zaraził ją rzeżączką-

Zbrodniczy ojczym skazany został A? 
dwa lata wiczien;a. 

(—) Wydział'gospodarczy Sądu Okręg' 
wego wyznaczył już termin dużej sprawf 
komunistycznej, w której na ławie oskarż"* 
nych znajdzie się redakcja tygodnika ,,Kr0* 
nika", jaki przez pewien czas wychodził ' 
był drukowany w Łodzi. 

Rozprawa ta rozpocznie się w dniu pier* 
szym kwietnia. 

W sprawie tej oska«-*onych Jest 17 os<^ 
zeznawać będzie 150 świadków. Przcw** 
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W OJCZYŹNIE D O B R E G O W l 
j a r m a r k h a r c ó w * w B o r d e a u x * 

D m X u Bordeaux w marcu 
Placem ,»do wszystkiego" jest bor 

wski plac „des Ouinconccs'', dla które 
*o mieszkańcy Bordeaux odczuwają to 

uwielbienie, podziw i przywiąza­
ne, co dla słynnego bulwaru Indenden-
"tfy (cours de 1'Intendancc), lecz przy 
toać trzeba, że obszerna esplanada, cią 
piąca się od pomnika Żyrondystów do 
Kolumnady mostu, jest istotnie jednym z 
^Piękniejszych w Europie krajobrazów 
"oanistycznych 

Zależnie od rytmu życia miejskiegu 
M n y plac des Ouinconccs nigdy nie 
jfenaje spokoju, podlegając różnym 
taemianom 
Już w pierwszych dniach każdego no 

r*.o roku powstają na jego obszarach 
1 trybuny j tor wyścigowy 

tyjmowafl* la konkursów hipicznych. W ciągu 
*u tygodni plac staje się ośrodkhm 

iwcsłycyi' teganckiego żyoia towarzyskiego, gd/ż 
z;ś **'•> kalendarzu uroczystości lokalnych za 

mics'^ Jody hipiczne stanowią punkt zborny 
*tv miejskiej 
Zaledwie zniesione zostaną trybiny. 

*Czvnają zwoz ! ć na pi. des Ouinconces 
p e desk'— na budowę br.raków, w 'A6 

'•h w ciągu trzech tygodni mieścić się 
Izie doroczny 

jarmark marcowy, 
maczamy, że niedawny huragan, Któ 
nawiedzi! Francję, nie oszczędził pla 

Pdes Ouinconces, zasłanego szcza :ka-
\fZrujnowanych baraków. 
I Atmosfera placu zmienia się wraz z 
ftlicznością, zwabioną podczas t a r 
•rku przenikliwą muzyką różnych cr 
festr okrzykawi sprzedawców \ z.apa 
hm świeżo pieczonych wafli. Podc*.is 
II w alei centrainej jarmarku. ośv-it»'o 
"girlandami różnokolorowych lampek 
:zą się tłumy gapiów, Oglądających 

fcne atrakcje jarmarczne, inni z.inwu 
fikają poDulamcgo zgiołku, kieroJnC 

W stronę placu, gdzie w malowni-
'rn nieładzie rozłożyły się stoiska an 

pvar'uszv i księgarzy. 
Z nadejściem kwietnia ekipy c'*l' 

ftu-nrzy opanowują plac des Ou<ncon 
dla wzniecenia hangarów d n u c*. 

•oernego jarmarku —targów wiosen-

chat m u r z y ń s k i c h , a masywne kona-uk | Wieczorem zaś w ładnym aczkol-
z J C

7 1 e P ^ Z ^ 0 t n f W e i Af7ld
 ~ niewielkim ogrodzie ffiu kodhan z ziemi i S iec /ki— s a s a d u s ? irvr>, I u „ j _ . . ^ " ^ , l a , , 

o wypW 
:e. 
właściciel'! 
yba, że ty 
ichunck '• 
!>wką. 
/'edliwosf 
ej, ktAR 
linienie jl 

swa stw^f 
w wiezie" 

z ziemi i siec/ki— sąsiadują z loinuiii 
arabeskami architektury maurytaiu.ł'..U 
i pagodami Aonamii. 

i lac des Ouincoucis przeżywa swój 
di.cń najwyższego t-;umfa w czcrv«u 
<cy podczas inauguracji l a r g o W io!o-
i -lnych ouwitdza je prezvdeni r„pul'ii 
5u. 

Po skończonych targach rozbiórka bu 
dynków odbywa się z systematyczną 
powolnością, bowiem rozebrane ich czę 
ści służyć beck' ponownie 

w następnym roku. 
T o też w ciągu calvch tygodni piękny 
plac wywiera wrażenie rumowiska budo 
widnego. 

Gdy opadają pierwsze liście, pojawia 
ją się baraki październikowego jarmar­
ku— te same. co w marcu. 

I tyłki zimą plac des Ou ;nconces za 
znaje trochę spokoju Posągi Montaigne'a 
i Mi)ntesqiiicu spoglądać wówczas mogą 
z całym spokojem ..nieśmiertelnych" na 
gwar i ruch śmiertelników. 

Spokój zakłócają Ifltl tylko w niedz^ 
lc pr-^rl^nwirnia teatru marionetek 
sp r zcdawcy karmelków, wędrowni foto 

kowie gruchają przy świetle księżyca, 
jasnością swą zalewającem port które­
mu plac des Ouinconces użyczył swej 
nazwy. 

Am. 

Posąg Chrystusa w indyjskiem mieście 
Niezwykła uroczystość w Bandra. 

Miasto Bandra na wyspie Salsefie 
na północ od Bombaju przeżyło niedaw 
no 

niezwykłą uroczystość. 
Oto miasto poświęcono Chrystusowi 
Królowi, którego posąg wielkości natu 
ralnej wzniesiono naprzeciw najstarsze 
g o w Bandra kościoła św. Andrzeja. U-
roczystość zakończona procesją po mie 
ście z udziałem przeszło 2 5 tysięcy wier 
nych, transmitowaną była przez ,radjo 
indyjskie. 

Bandra, posiadające 

F a t a l n a r o d z i n a . 
Katastrofa samochodowa młodej wdowy. 

W pewnej odlewni żelaza w One rfcn 
berg wydarzył się tragiczny wypidek 
Jeden z robotników został przypadków j 
oblany 

roztop'onem żelazem 
j doznał ciężkich poparzeń całego d-ła 
wskutek których wkrótce życie z a k / i -

czył. O wypadku zawiadomiono jeg" ? • 
nę i posłano po nią samochód. N ; ew ssia 
zajęła miejsce w samochodzie >vra:' i* 
swym synkiem. W drodze samochód u 
legł katastrofie. Niewiasta doznała r?l: 
nlęcia czas/ki, a jej synek uległ z lann-
niu obydwu nóg i złamaniu kręgosłupa 

47 tysięcy ludności, 
w tern 13 tysięcy katolików, jest bardzo 
poważnym ośrodkiem katolicyzmu na 
Zachodzie Indyj. W r. 1912 odbył się tu 
pierwszy w Indjach kongres euchary­
styczny. Oprócz wspomnianego kościo­
ła św. Andrzeja, wzniesionego przez 
misjonarzy portugalskich w r. 1575 i pel 
nego starożytnych rzeźb, isnrcją w 
Bandra jeszcze dwa inne kościoły para 
fjalne św. Piotra i NMP. z Góry Karmę 
lu oraz trzy kaplice. Przy parafiach tr 
fundowano gimnazjum i dwie szkoły na 
rafjalne. Liczba uczniów w tych szko­
łach wynosi przeszło 3 i pół tysiąca. 

Chora wątroba 
l a t r n w i organ tan 

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby I toN 
ci powodują zatrucie organizmu a na tent 
tle szereg najrozmaitszych chorób. 

Zioła "magistra Wolskiego „Bllosa*. za­
wierające rośliny egzotyczne Combretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do właściwej pra­
cy, a stosowane przy cierpieniach wątroby,-
kamieniach żółciowych oraz żółtaczce dająi 
należyte wyniki. 
Zioła . . . D . k .«b, „BILLOSA*! 
do nabycie w aptekach I rtrneerjzcr) <składach *•!*,.••• i*, 
Wr t .Arn l . M.RIS er E WolV Wir".., 1 Z>T, K o ł a s k q p a n e w e k r w i . 

Poctąg zmiażdży! pięciu robotników, flff P o fWeiników , m * 
Na torze kolejowym, 4 kilometry )d 

Verncuil-Etang. Sefne et Marne), praco-

M nych 
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:jm i 

M a t k a , c z y k a t ? 
Rozpalonem żelazem „karciła" syna. WM 

amacle "I 
•atów Prf 
>szyrh • 
ech Iftwj 
'wsk'ef P 
i zł. 5 
?7grFW« 
i*e. Pog^K 
nastu r a«^ 

k „żubra" 

; wczordj 
Ob e był? 
knictych 
odpowl*' 
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imi od I* 
o sederfl 
wyrodniał' 
:znań «0* 
v;cz!eiv» 
iym I 
2 lata V 
mą s< 
oje dzw 
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Fcn. Plac zarrnenfa s'e stopniowo w 
W>ny. barwny św !at, rdzie b'afe mi-

rcty Jakiejś ..kazby" górują nad rumm 

Nauczyciel szkoły powszechnej w 
Boulogne sur Seine zauważył, że jeden 
z jego najlepszych uczniów, 12 letni Hen 
ryk 13oulestcix, jest niezdrów i ledwie 
może chodzić, Ciało jego było pokryte 

ranami i sińcami, 
a w kilku miejscach nosiło ślady podej­
rzanych poparzeń. Nauczyciel ^acząi 
wypytywać chłopca o przyczynę takie 
go stanu rzeczy, lecz cułopiec dał mu 

'PfitŻERWATYWY 

odpowiedź niejasną i wymijającą. Nau­
czyciel postanowił wówczas przeprowa 
dzić na własną rękę śledztwo 1 przeko­
nał się wkrótce, że rany na ciele chłop 
ca pochodziły od razów, zadanych mu 

przez jego własną matkę, 
Zawadomione o tern władze bczpieczeń 
stwa zaaresztowały wyrodną matkę, 
która oświadczyła, że musiała karać 
swe dziecko, żeby się odzwyczaiło od 
kłamstwa. Takie metody wychowaw 
cze są przeciwne prawu i wyrodna mat 
ka będz'c za nic odnowiadać przed są­
dom. B'ła ona nic!i:ośc :w !c swe dz :ccko 
i kopała za drobne przewinienie, a na­
wet przykłorfałfl mu do cia'0 ro- i^onc 
żo , ' "o . s^d śladv ^ p o p a r z e ń . Chłopca 
oddano do przytułki/ . 

wała grupa robotników przy naprawi-
nasypu i zmianie starych podkładów 
Uderzenia kilofów łopat i młotów wy­
twarzały 

tak wielki hałas, 

że kilku robotników nie usłyszało syjjna 
łu ostrzegawczego, danego trąbk, 
przez jednego z dozorców. Z gęste; 
mgły wypadł nagle pociąg jadący 7. 
szybkością 90 kim. na godzinę i runa! 
w grupę robotników, nieprzeczuwajr 
cycli nieszczęścia. Maszyn ;sta lokomo­
tywy zauważył ciało jednego robotmka 
w y l a t u j e w powietrze i zatrz}inal pc 
ciąg kilkaset metrów dalej. 

Wzdłuż toru leżały straszliwie po 
szarpane 

szczątki płeciu robotników. 

Mimo pokrwawionych kół, pociąg « C 
jechał po kilku minutach, bo tuż za niw 
miał nadejść drugi. 

'Cłrtłlnrkot Jęte!! Cl hr»Y tmmf. r ł m o 
w«(H. JdUH ei«rt>ln moriilnl*, poindl ml 
b«!int«rwownl« określi* Twój »h»r»kt»t 
«dolnc4ci. l<nti-ti«r?»r.;« I wy#/ci»v'olni. 
najważnlrjna fakty Twwe łyela. Okr» 
Uit kim Juta*, kim byt moim. Po.iwltlr 
jak tri I padapowat, b» twyp»c,ko pr»- , 
clw>U«i< flf losowi. A ponadto wybrać 
aa aaaadsia aatralngjl I obllcien kahall-
ttycinyeh aicr-ciliwy numer Twego iovu 
Loterii Państwowej I wakaaae. cdii* ta­
kowy re.ir.na nabyć. Naplaa Unia, naawl. 
•ko, ruk 1 m!e*i(|e arodtenia. Wer pod owarf. At leetana 
calowiekiam na.jkl, dłusolatniin redaktorem poetytne.ro pi* 
arna ..flwlt" (Wiedta Tajemna), autorem wielo prac nao> 
kowyrh. Nla pnyeyłaj ładnego wynagrodzenia, leci na. 
kority poettowa i kancelaryjna anląra ] al. w gnaeakneli 
poeitowych. Na lot Hf. 122627 wybrany przeremnie. padta 
wygrana 160.000 t t . Na niewielką tloaó wybranych przesa. 
mnie numerów padło mnóetwo wygranych, t braku miej. ' 
ara podają tylko niektóre: Antoni Siwej, Ząbkowice. gmV 
WOjków Kościelne 10.000 al., Kugenja Zaunnlcka. Banlt 
Riomi.ślnlciy. Włocławek 6.000 al.. Cahała Jóaaf. ! Ima. 
nowa. rjrrednlk raf I nerj i 10.000 *ł., Fryc net, Katowice, B m . 
nów Wodoapady ł — 6.000 >ł„ AkiltmyrAwna Helena, 
r-ta Hołubicie 6.000 al.. Marjan Łomnicki, Podhajce 6.000 
•1. Priyjecla oaobiata cały dileń. 

W pierwszych dniach ciągnienia na loey wybrana 
przez p. rad. Sayllara-Szkolnika padły następujące wygra­
ne: Gertruda Polednlkowna. Rybnik. SI. Chwałowleeka t 
* 2.000 zł., Karol Bartel. Waraaawa. Grochowaka 116, 
Ol. 21 — t.000 rl., Jakob Szewczyk. Grodek k. Molnd.cz. 
na ł.000 al.. Franelasek Korala. Kraków. Prądnicka Tlą 
ga. 4 — 1.600 zl.. K. Patuazkówna, Chełm I-ub., Naruto­
wicza 7. m. * — 2.600 al., Jan Nowak. Chorzów II!., 
G. Słowackiego 1 — 2.600 zł.. Stefan Załeeld. Statakw 
p. Biodnlom a. Drwęca — 2.600 al., F. Gajewski. Chodeca. 
akra. p. 28. pow. Włocławek — 3.000 al., Walerja Piątki*, 
„ l e i . Kraków, B. Zalcakiego 24, m. 2 - 10.000 al. — 
Warszawa, Redakcja „świt", tórawia 47. Payrhotrrafolag 
Szyller-Szkolnlk. Ogłoazeni* załączy*. Wielki* album chwa­
lebnych protokułów towarayetw naukowych at. m. War t ,a . 
wy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi tw a-
t«. Itkaray I praay do przejrzenia t aprawdzenla tuk' 
tnicji.ru. 

i \ \ / \ n l o n ! c j o TTirczyńsIcie^o 

a i KLSZCZtNIfc POLZ.jlKU: 
inkasent Ryszard Larski nic płacił 
jnego i groziła mu e k M i i i s j a . 

^nów, tiif 

•stał 

u Okręg' 
spraw'? 

oskarło* 
ka ,KrC 
hodził 1 

nlu pief* 

rrzcw*» 
dziesięć 

a-.inaacut n p i u i u z-uidim mc (jia^u ko-
f">,." i groziła mu e k M i i i s j a . \V mieszka. 

nz^r.łav^'', J prócz jego dzieci, pizyblojnej szatynki 
j oskar^łiry ' 8 y n a J a n ' < a o r a z szwajperkl Many, 

v ' f * z k a l i sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo-
I"arietą. Jitelan Radio, Serwacy Wypych, 
P'sista i l.con Naltasz. Dawna ich sluz^ca, 
Pa. obecnie służąca gospodarza duinu, 
flszia zapłakana po komorne. Marieta za 

•i p k a cenę chciała znaleźć jakąś lukratyw-
j b s a d c . 

oraz większe k w o t y furczały) 
e łowami słuchaczy, wvwołu iac 

l^ino podziw, zazdrość i pożąda 
( i 7 o s ^ r A Wacek opisywał dalej cuda 

" rzurowciro Wybrzeża, luksusowe 
*le. dancinei , kasyna, autocary 

turystów, motorówki śmiea ią 
bo szafirowej tafli tamto i szceo 
za iakże inneeo. niż ponury Bał 

£ opisywał retraty jachtów pod, 
"nes. korso kwiatowe w Nicei i 
He aut w Tuan-les-Pins. 
I N a te i rewii Amcrvkanka, pa-

Iwoiild. żona właściciela kilku ka-
. i hoteli w^stąpiła w trzech ślicz 
P nviamach różnych kolorów, a 
k^ażdei miała innego „Duiseuber-

tei samej barwy, co pyjama-
Duis. . . przepraszam, to rasa 

amery^ Nie ciociu, to marka 
Pki .rro samochodu. 

Ale iakieco! L imuzyna Duisen 
^ kosztu ie dwieście tysięcy zło 

— W całet Polsce. — dorzucił 
Wacek z odcieniem nocardy. — nie 
widziałem ani iedneero „Duisenber-
s:a", a sama pani Gould ma ich trzy 
sztuki. 

— T o chyba najbogatsza kobieta 
na ś w i c i e ! 

— O. nie. pani Marto ; ca'kiem 
przeciętna milionerka- Taki Citro­
en iest trrubo bogatszy. Pewne i no­
cy przetrrał w baka dziewięć mi l io­
nów i ani te^o nie poczuł-

— Poczuli to n a i w n o f*l?0 ro­
botnicy. — mruknął I.eon Nałtasz. 

— Dziewięć mi l ionów! N a s by 
nrzed komornikiem uchroniło czte­
rysta złotych, a t?H może sobie prze 
grać dziewięć milionów za iedna 
noc- T czy tu iest sprawiedliwość na 
świecie?! — Marta bvła wzburzona 
do <r?cbi. — Tanka trzebaby wysłać 
do san?> łonum zaraz no maturze, a 
za c o ? Skad wziąć pieniędzy? Rv 
szard nie ma zimowego palta. W a n 
dzia r>r»«7tW bielizny w\dzier . . . 

— Ciociu! * 
Marta urwała wnół zdania, ale w 

ici oczach zamic-otał błysk buntu 
przeciwko wieloletnie i tyranii sio 
strzenicy. która nie pozwoli ła iei vrv 
gradać się n iedy . Miała teg-o już sta 
nowczo dosyc i 

— Nie przerywaicie panu W a c k o 
wi. on tak-ie c - r ~ i . , ~ : „ cir>VnwBi, rzeczy 
opowiada-.* Panie Wacuniu . czv o w a 
pani OouM ma fnkre własny i a c h t ' 

— Ma. pani Tolu, lecz to łupinka 

f nrzv wspan ? alvm Ta-hclc azrr^'t\,c!:?', 

ro macua'a , Ap:a-Khana. T o iest 
douicro b o g a c z cala echa. 

— Kawaler? 
'— Nie. pani Lolu. Parę lat temu 

ożenił sie w Paryżu z naizwvczai 
nicisza panna sklepowa, midinetka. 
iak tam nazywa ia takie. 

— S ł y s z y s z ? ! — Ale tym razem; bezsilna świadomość, 
iei dvskrctnv. a bolesny szturcha­
niec trafił w próżnię. Grzegorza już 
nie b \ ł o w jadalni; przed chwilą w y 
szedł przebrać się w smoking. bvi 
z d a ż \ ć na dz-esiata do oracv w dan 
cineu „Paris". Nictyle wyszedł , co 
wyś l izenał się do sąsiedniego poko 
iu cichuteńko, niepostrzeżenie, ink 
zwvk!e. — Ożenił się, powiada pan. 
ze zwvkła sprzedawaczka..-. Boże . 
Boże. iaka ona musi bvć nadludzko 
szczęś l iwa! Albo i ta pani Gould-.. 
— Mariola najsilniej z całego grona 
bv?a ogarnięta ..gorączka złota"- — 
Dlaczego ia nie urodziłam sie Anie 
w k a n k a , Angielka, Francuska, ty l ­
ko ool^ka dz iadówka?! 

— Tedynie siebie może pant wi­
nić za tę wielka nieostrożność w w y , 
b o r 7 e swoich rodziców. 

Żartobliwe odezwanie się l.erona 
wywoła ło niespodziewaną burzę 

nasze, szare proletariackie życie-
— Pun to nazywa życ iem?! Mario 

la natarła na I.eona z furia- — Te 
ziemniaki, kapustę, grochówkę?! f o 
gnieżdżenie sie kilku osób w iednei 
izbie?! T o liczenie się z każdym gro 
szem?! T o odmawianie sobie naitań 
szych, godz iwych r o z n w e k ? ! Te 

. że nasza mło­
dość przemija w nędzy i lepsze jutro 
nie nastanie n igdy? » • • 

— Może nastanie--
— Ale nie dla nas ! Nie dla nasze, 

go orzckHcjro pokolenia!!! 
Krzyk Marioli przeszedł nagle w 

histeryczny płacz. Wśród jękliwych 
odgłosów szlochania wydzierały sie 
z iei ust s łowa codziennej skargi nie 
zliczonych rzesz ludzi: 

— Dlaczego ia nie mam pienię­
dzy, iak inni? Czemu JA nie m a m ? ! 

G O D Z I N A 22-GA. 

O tei porze Kasia kładła sie spać. 
Rozebrawszy się, uklękła przy Ióż> 

ku. żeby odmówić pacierz- Nie taki 
pacierz, iak iest w książeczce do na 
bożeństwa, ale zwykłe sobie 
chłopskie pacicrzvsko. z łożone z 

l ogólnie znanych modlitw, które Ka 
— Nie chce ich znać! N i e wyba- sia p o w ' t a r 7 a ł a w różnych ilościach, 

cze im nigdv tei k r z y w d y ! . i s tosownie do ważności poszczegól-
- Ależ , Jolu, — W a n d a uięła fal nvc.h intencvi 

za rękę. — nie pleć. K r z y w d y ? 
— Tak. k r z y w d y ! B o jeśli ktoś, 

nie maiac wbród pieniędzy, płodzi 
dzieci i tern samem skazuie ie na na 
sza nędzną wegetację, t o iei krzyw 
dzi... krzywdzi potwornie! T o po 
winne bvć policyjnie wzbronione! 

— U s t a w o w o chciała pani powie 
dzieć--. H m , tak; nieboszczyk T o - siostrę Agnieszkę , która 
masz Malthus także o tern marzył.' psy tam. n a obczyźnie . 

W i e c naipierw trzv „Wieczne od 
poczywanie" za ojca, którego za­
strzelił żandarm francuski w czasie 
rozruchów. sprowokowan\<ch przez 
zarząd kopalni celem zaoszczędzę 
nia sobie kosz tów normalnej re-
dukcii górników-

Potem pięć „Zdrowaś Maria" za 
zeszła na 
Może się 

I miał racic twierdząc, że nadpro-; odmieni? T o c M a n a z Magda i 
dukcia dzieci prowadzi do nędzv. także była taka w młodości. iak 
degeneracii i woicn.. . Ale..- tde ia Agnieszka, a potem... wiadomo, 
osobiście, choć zawsze klepię biedę, •święta została. Teraz. g d v każdy 
'estem zadowolony, że moi rodzice dzień w roku iuż ma s w e g o p a t r o n a . 
.MV r,\e s ł v s 7 c ' i o M a l t W e . Bądź co n o w c h świ - tvch pewnie nie przvi 
badź życic ma swói urok- N a w e t t o . m u i ą , ale niechby Agnieszka tylko 

sporzadniała, to wystarczy-.. D l a 
wszelkiej pewności dodała tu dziś 
Kasia jeszcze dwie zdrowaśki nade 
t a t o w o - 1 

Późnie i trzv „Zdrowaś" za brata, 
Tózka. który przed laty w y e m i g r o 
wał do Chicago; dobrze mu się po 
wodzi ło dawniei , lecz obecnie ( że 
ten krvzvs aż tam zawędrował! ) po 
niewieraiąc nim, iak murzynem 
Tak risał-

Teraz g łówna część pacierza- Za 
zdrowie matki, za powodzenie ( z 
tern bvlo zawsze najgorze i ) , za dłu 
gJe życie, i żeby „Ruda" iei jedyna 
krowa ocieliła się tak szczęśl iwie, 
iak w *ibiegłym roku: razem d w a 
„Oicze Nasz" i dwadzieścia Zdro 
w a s . 

Za -młodsze rodzeństwo, za Stasz 
ka. Bartka, i Felkę, po trzy „Zdro 
w a ś " na g łowę i ieszcze iedno 
ekstra, żeby Staszek nie wpadł w su 
choty . 

Po tem tyleż zdrowasiek za wszel 
ką pomyślność rodziny Ryszarda 
Larskiego, u którego służyła przez 
pięć lat ku obopólnemu zadowoleniu 
Zwolnił ią, gdy go zredukowano i 
wtedy poszła na służbę do właścicie 
la k a m k a i c y , pana Rożka, ale to ani 
trochę nie osłabiło iei przywiązania 
do Larskich- (Ich, to byli całkiem IU 
ni chlebodawcy, niż ten łotr kamie 
nicznik. 

Tu Kasia nie bez niechęci w y 
szeptała p o s ^ - z a n e gdz ieś s ł o w a : 
„Miłuicie nicprzyiacioły wasze" i 
jęła klepać zdrowaśki za pana R o ż 
ka. Żeby nie dręczył biedniejszych 
lokatorów- Żeby ich nie posądzał, iż 
kradną żarówki na schodach, skoro 
on sam t o czyni pokryiomu. Żeby 
nie zrzędził tak przeklęcie- Żebv żyl 
w zdrowiu, a nie udawał chorego, co 
okropnie iei przyczynia roboty. Że­
by nie zaczepiał córek dozorcy, któ 
rv z obawv o posadę udaie. iż t ego 
nie widzi . I ł e b y iuż n V d v przenig 
dv nie zmuszał i e i . Kasi do ^"i^rzyd 
szego z grzechów. d. c n-
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Sir. 1 

ECHA ZE STOLICY 
tycie Warszawy w kilku wierszach 

Związek propagandy turystycznej 
przystąpił do szkolenia przewodników 
po Warszawie, władających jeżykami 
obcemi. W r. 1934 zmobilizowano 39 
przewodników, władających 24 języka­
mi. 

W związku ze zbliżającem się nasta 
•..cui cieplejszej pory i robót budowla­
nych, na terenie starostwa grodzkiego 
podmiejsko- warszawskiego zarządzono 
dokładniejszy nadzór | przeciwdziałanie 
samowolnemu prowadzeniu tych robót, 
co powoduje niejednokrotnie nieszcze* 
.';!'-* e wypadki z ludźmi. Niezależnie od 
pociągania winnych do odpowiedzialno 
I d za rozpoczynanie robót bsz nozwolc 
Hi urzędu inspekcyjnego i budowlanego 
roboty te beda niezwłocznie nrzerywa-
no I unieruchamiane przez policje. • • • 

Na mocy zarządzenia władz na fil-
my niedozwolone dla młodzieży mogą 
być wpuszczane osoby, które ukończy­
ły 18 lat. Na filmy dozwolone może u-
CHszczać tylko młodzież, która ukoń­
czyła 7 tat. W ten sposób dzieci do lat 
7 mają wogóle zabroniony wstęp do Ki* 
na. > 

Wobec stałego dopuszczania 'do 
uprawiania nierządu w niektórych ho­
telach warszawskich, władze administta 
c>jne uznały za konieczne, aby w ta­
fcie dwukrotnego stwierdzenia popełnie­
nia tego wykroczenia, powodować co 
miecie uprawnień na prowadzenie bote 
lu. Fakt bowiem dwukrotnego ukarania 
za d opuszczanie do uprawiania nierządu 
stanowi podstawę do cofnięcia koncesji 

Ustawowe wymówicnlejiracy na trzy 
miesiące naprzód 400 pracownikom ko 
lejek dojazdowych (Jabłonno W a w e r 
skiej l Wilanowskiej) spowodowane Jest 
realizowaniem przez zarząd miejski ma 
reno wyroku eksmisyjnego, co uniemo­
żliwi utrzymanie ruchu na kolejkach 
cearówno pasażerskiego, jak i towarowe 
go w dotychczasowych rozmiarach o* 
Mi. uniemożliwi przeładunek ruchu to­
warowego na kolejce Grójeckiej. W 
sprawie dalszego utrzymania komumka 
cji na obydwóch kolejkach toczą się 
I t r z m pertraktacje. W związku t Urn 
pozostaje wyjazd Jednego z dyrekto 
rów kolejek zagranice^ będący w zwiąż 
ku r. dalszcmi staraniami o uzysk*anie 
potrzebnych kredytów n» zmianę trasy 
kolejek 1 zmianę trakcji parowej na mo-
tuiową. \ 

% * w ą . 

W roku 1936 na wybrzeżu praskim 
rozpocznie się budowa olbrzymiego gma 
cbu muzeum przemysłu i techniki. 
Gmach ten stanie ze składek polskiego 
przemysłu oraz przy wydatnym zasił­
ku zarządu miasta. Dyrektorzy wszyst­
kich przedsiębiorstw miejskich zostali 
wezwani do współdziałania z dyrekcją 
muzeum i do wykonania ofiarowania 
szeregu eksponatów. 

CLAUDL GEYEL. 

Fryderyka Ligne 1 Ginetta Serange były 
przyjaciółkami od tat dziecięcych. Po zaw.-u-
pójściu nie zerwały zażytych stosunków, ja. 
kie je łączyły. Zresztą przy wyborz* męża 
zapewniły się przedewszystkicm wzajemnie 
o aprobacie wyboru. Wobec mężów zobo-
pólnie 1 obustronnie sympatycznych nic nie 
stawało na przeszkodzie dalszej przyjaźni 
.Wprost przeciwnie: znalazły jlę liczn* powo 
dy do podtrzymania 1 zacieśnienia trwałych 
wężów: brydż, do którego potrzeba czte­
rech partnerów, loża w U-atrze na cztery 
miejsca, czteroosobowe anta, a nawet sto* 
liki restauracyjne, zawsze za małe na dwie 
osoby, ale najmilsze wtedy, gdy zasiadają 
do nich dwie pary. 

To też Oinetta 1 Fryderyka były przyja­
ciółkami, aie co się nazywa prawdziwemi 
przyjaciółkami; nie było dnia, w któryniby 
me telefonowały zrana do siebie dla poga­
wędki, trwającej przynajmniej trzy kwadran­
se. O czem gaduły co rano przez czas tak 
długi?... Atel o „niczenT. Wyrażenie to zda. 
wało się wynalezione dla nich Nie było wy­
stawy, którejby nie odwiedziły razem, ani 
„herbatki", r.a którąby nic umówiły spotka­
nia. O ile Jednej z par udawało się otrzymać 
adres jakiego nowego lokalu rozrywkowego, 
nie przyszło jej na myśl wypróbować go bez 
uprzedzenia przyjaciół, i to już było wspa­
niałe. Ale pomyślcie, że nawet wówczas, gdy 
Fryderyka zdobywała szewca, robiącego pan 
tofle „ną ffliąrs" za cenę „gotowych",, upree.-

<4r . 7 0 

jKrateczki. 

W R O Z B A i Z Y C I E . Wyskoczyłam z auta i uciekłam! 
Tfii zmyślone opowiadanie córki robotnika. 
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Tak. lak ludzi? zrezygnowali z uod­
pornienia sio przeciwko grypie, która 
..łapie" zarówno tych. którzy oiią Korą 
ca wódkę- jak i tvch, którzv lvkaja cni-
mne. albo którzy wreszcie nic nie robią 
i chorują tak sumo. jak i cl, którzy sic 
„zabezpieczają" — podobnie ja zrezy­
gnowałem z walki z kartomanją. Tru­
dno, poddaję się. Bridge jest mocnleiszy 
od moich zrzmiacvch słów. Przyznam 
sie nawet ze wstydom, że sam zaczy­
nani zlekka urywać w preferansa. a wia 
domo że od prefcrrrira do bridee'a tylko 
jeden krótki krek I kto wie. może iuż 
nifcdfueo zrozumiem czv mizerka to Jest 
określenie dla Kry mizernego gracza, al 
bo czv rozkładanie sie Jest wyłącznym 
przywilejem partnerek. 

Kobiety są zresztą największym mi­
nusem kart. Kiedy mężczyzna grający 
potrafi odpowiednio rozdzielić swój 
cz?s miedzy orace. karty i dom, to ko­
bieta grająca wie tylko o lednem: o kar 
tach. Nie istnieje dla niej ani dom* ani go 
snodarstwo. ani maż. ani dzieci, istnieją 
tytko k;-ftv. Już od południa zbierają się 
oszalałe kartomaństwem damy. p r z y 
czem istniei.i dwa obozy: bridżystek i 
p'<kcrzvstek. Różnica polega właściwie 
tylko na wysokości przegrywanych 
sum. W bridzc'a gra sie skromniej, w do 
kera zaś stawki zaczynała sie od 10 gro 
szv a kończą na 10 złotych Ora kończy 
sie nad ranem, to też dama do południa 
śpi. potem śpieszy sie do kawiarni, aby 
zdażvć sie umówić z przyjaciółkami na 
popołudniowe kartograjatwo. które zno­
wu trwa do świtu. 

Latem to Jeszcze pó? Wedy. jfdyz 
świt zaczyna sie wcześniej. a'e zimą po 
trafia kobiety grać do Cc j rano. 

Kiedy dawniej grywały w karty tyl 
ko kobiety starsze i brzydkie, to ostat­
nio niestety również i młode i ładne gra 
Ją. Dlatego właściwie mężowie patrzą 
przez palce na sprawę karcianą. gdvi 
sądzą* że leniej kalkuluje sie. gdy żona 
przegra pewną sumę miesięcznie w kar 
tv. niżby go miała zdradzać. Jest lo na 
ogół noglad dość lekkomyślny z dwóch 
względów. Na upartego kobieta miedzy 
icdnvm pokerem a drueim bridgem z p w 
sze zna idzie czas na dokonanie zdrady. 
Ostatecznie każdy mat powinien ore* 
dzei czy późnie] zrozumieć, że nie mor 

żna i nie należy być egoista i domagać 
sie monopolu. To naturalnie nie oznacza, 
aby żona nii?Ja zaraz prawo lekcewa­
żyć sobie swojego meża i wymyś.ać mu 
od niedorajdów. cherlaków itp. bowiem 
prawo natury powiada, że kto małego 
nie szanuje, ten dużego nie skosztuje. 

Powracając do k?rt trzeba stwierdzić 
że nasze prawo fiskalne w szczegó.ny 
sposób uprzywilejowało karty, (iość do 
stalacy spadek, gość zarabiający Itp. 
musi płacić podatki od wszystkich sum. 
A gość zawodowo wygrywający w kar 
tv nie płaci żadnych podatków, karto-
graistwo bowiem nie objęte iest ani po­
datkiem obrotowym, ani dochodowym, 
ani przemvslowvm. chociaż obroty w 
grze karcianej sa nieraz bardzo oowrż-
ne. Piątego też. dzięki tvm ulgom, ludzie 
którvm nie powiodło sie w handlu* orze 
mvśle czv polityce, poświecili sie orga­
nizacji klubów karcianych I tam snokoi 
nie zarabiała, mc c'zic:nc sie przytcin do 
chodami z urzędem skarbowym. 

ZAMA2PÓJŚC1E BEZ PIENIĘDZY. 
A jednak sprawiedliwości niema na 

świecie. Ody przy grze w karty jeden 
drugiemu wvciaga forsę. Iest to uznano 
za rzecz uczciwa, a gdv biedna Cygan­
ka również wydana klientce forsę z k*c 
szeni. torebki czy spod poduszki, nazy­
wa sie to złodziejstwem i odpowiednio 
karze. 

Wypadek taki zdr-rzył sie Cygance. 
Barbarze Wasil. Cyganeczka ta gromko 
wykrzykiwała na podwórku domu nr 7 
przv uiicv Zawiszy. JKłfty stawiam I— 
kanv stawiam" i zwerbowała tam na 
klientkę służąca do wszystkiego pp. Ja­
worowskich — Aniele Szkudlarkównc, 
która wezwała cyganiche do kuchni. Tu 
trj z kart Jasno wynikało, że Anlclcla 
niedługo wyjdzie zamąż za pewnego 
..brtneta" chociaż nieznanego imienia 
„hlendyna** coś tam kreci, słowem Aniel 
cia była bardzo zadowolona, dała Cy­
gance 50 groszy I wypchnęła Ją za 
drzwi. Po kilku minutach z jvś stwierdzi­
ła, t e Cyganka nrzy okrcfl skradła Jej 
torebkę z zowartośc'a 15 złotych. Po­
skarżyła si? wlec policji, która Cyganko 
njtła. 

Sad Grodzki straznt Barbarę Wrsfl 
na 3 miesiące bezwzględnego n-resztu. 
v Jerzy KrzeckL 

Głuch oniema przemówiła... 
Na widok policji zaswędził ją język. ~ 

7. Scooina donoszą: 
W ubiegłym tygodniu zaalarmowana 

zcslola policja o noiawieniu sie na tutej­
szym terenie handlarzy żywym towa­
rem. W policji ziawiła sie żona ronika 
l-ubauca. donosząc o porwaniu córki J« 
przez handlarzy żywym towarem. Pod 
Krntleniem udało sie porwanej uciec z 
samochodu : wrócić cało do domu rodzi 
ciclskiego. Sprawą zainteresowrła sie 
pol':Ja i ztedaia rzekomo porwaną. 16" 
letnia Pub.mcówne. 

zeznała ona przed policja, że idąc w 
godzinach przedpołudniowych ulic ł 
Cbn-nicka. wpobliżu cmcn'arza ew?tige 
Htkleto starcia limuzyna, z której wy­
skoczyło dwóch mężczyzn i gwałtem 
wclucnicto ją do samochodu, zatykaiac 
lej us ła. Porwanie odbyło sic blvska-
wczme. Pizcd Kamieniem samochód 
wskutek defektu stanął na szosie. Kiedy 
fthydwaJ mężczyźni z szoferem zatru­
dnić:.! byli rrwrawą motoru, z momentu 

R A D I O - K Ą C I K * 

DZIŚ, dnia 12 marca wieczorem: 
RASZYN. 

15.45 Koncert z Krakowa 
10.30 Bajka o „Niebieskim Kapturku" (po­

gawędka dla dzieci) 
] . o Kwadrans słynnych artystów (płyty) 
1700 Skrzynka P K O . 
1716 Koncert kameralny utworów kompo­

zytorów holenderskich 
17.50 Skrzynka językowa — omówi proł. Si. 

Słońsk 
1800 Ludowe melodje fińskie 
18.15 >"ragmcnl teatralny 
1S.30 Koncert reklamowy 
18.45 Muzyka popularna z płyt 
10.07 Program na dzień następny 
19 15 Wiadomości rolnicze — wygł. J. Pła­

tek 
1025 Wiadomości sportowe lokalne 
Ifł 30 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
1* 35 Transmisja ze Lwowa 

110.50 Fcljeion aktualny 
; 20 00 Polonezy, mazurki i krakowiak! 
', 20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 Jak pr-cujemy I żyjemy w Polsce? 
21.00 „Zamek na Czorsztynie" — opera w 

2-ch akiach Karola Kurowskiego 
2200 1 23Ofc- 23.80 Muzyka lekka 1 tane­

czna z płyt 
22.30 ..Na przedwiośniu* (feljcton) —. wy­

głosi Jim Poker 
22 45 Nauki wielkopostne: „O wcieleniu sło­

wa" — wygł. ks. Augustyn Jakóbls'ak 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lolnlezel 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

11 r 0 Muzyka ludowa z płyt 
1R.45 Uwertury z płyt 
19.15 Muzyka z płyt 

tego skorzystała i uciekła w pole. Han* 
dlarze nie goni.i jei. tyiko czcmpr-dżfll 
odjechali, r.dvż z przeciwnej strony zbfl 
żata sie faimanka j cykliści. Owa luf" 
mruka dziewczyna przyjechała do rodzi 
ców. k t ó m n opowiedziała o wypadku 
Ponadto jeszcze zeznała, że w samoebo 
d;.ic znajdowały sie dwie ofiary skrepO" 
wane z zawiazanemi twarzami. 

Policja wziela dziewczynkę w krzy* 
ź< wv ogier pytań- przyczem okazało 
sie ł c cała historie o porwaniu zmyślił* 
Ze skrucha przyznała sie przed policja, w Kraków 
że z pewnym osobn !k'em. który i Wf. zakor 

częstował Ja czekolada. niski w siati 
wyjechała nod Kamień, skąd oowrócłW yy p : c r w s j 

funmnka. Całodzienną swą nienbec* konał KPW 
ność w demu chciała usnrawied! wic ̂ j . 
nrzed rodzicami historia o porwaniu, ty w ( j r u e ' m 

pvtai:a skąd wpadła na zmyślenie histtr ^ t £ 
r> o porwaniu Jeł. odpowiedziała. Iż «•} ^ 
dubne zmyślone h's'oric n perwn^cn p'.' 
wvczv'ywr-a w ..Tpjnym Pctektywlej 

Zcszłore Mb. 
V stosunkc 

2:0 (15:5, 
*<>vłn ber 

ażaja 1 
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9ia s"b1i'b t̂ y m !n'ra*iy 

Z Brodnicy donoszą: '<""•»»*' '* 
Czesław 1. z Grudziądza wymyślił 

sobie sprytny sposób zaroLkowania. 
Uprawiał mianowicie h?ndcl domo* 

krażny. Abv zwiększyć swe obroty, po 
sługiwał sie wspólnkicm. Tym wspóni 
kiem bvła Jego kochanka. Jeździła po 
Pomorzu i sprzedawała galanterie i ar* 
iykuły piśmienne, legitymując sio 

dowodem głuchoniemej. 
W ub. miesiącu „płuchoniems.** z lwl tnh 
•lo Karbowa w pow. brodnickim. Odwie 
dzaiac różne domy. odwiedziła również 
mieszkanie pokojówki w m^huly- K^r" 
buwo. Friedy Dcntcr. "—^ 

Wkrótce po jej odejściu stwierdzo­
no kradzież biżuterii wartości 50 zł. Kra 
dzic/y dokonano w pokoju sypialnym. 

Kto ukradł? 
Podejrzenie padło na ..głuchoniema". 

Zawiadomiono posterunek policji pań­
stwowej w Pokrzywdzić, który podej­
rzaną niemowę przychwycił i znalazł 
przy niej skradzonc rzeczy. W toku do-
chx!zeń ku zdziweniu policji 

głuchoniema przemówiła. 
Przyznała sie do kradzieży i oś\v'ndczv 
ła. ź'e nic iest cłuchoniema» a nazywa 
«lc Pcstkówna Katarzyna l pochodzi z 
Lobrzynia. pow. rypińskiego. 

V 
Anieli c*y Jóitfa Maryal 

<«y Sltnl.lawa jn«Jdrlc«l 
u nas prawdilwU oryelnal* 
> e I BLecndzl-nfia aH>darkl. 
A r t y k . l - a » > ą < a i k •<<»«>• w n f 
4 a ' * t lluatrowant p ioaptkt - wyayla t a i * 
platnia WytnArnia .Nnwntci ł'ra*'i\i ai 
Wjrs-i i i . Zlnla 37 B. U w - g a i Kto pr>* 
tapyianlu pricile anaetkaml puctlo»cml 
Ac gioaay, temu «yaitmv • * « • » o . < l 
I noty* Paieutowaiy nUibfdny w dnmu. — . 
w aklfp • * aikolr, w b luna i » Itiłdyn 
tawodal^I Maiislany ogłoai*nle In 11.1 wazrł •••••••a-aBaaaiai 
kl wypadek wyrlą{ I •«a* rha - r«4 l Naptw-
nn al* pnydamyl Setki pudalfknwat ladowolon-ch 

ŚRODA, dnia 13 marca, 
RASZYN. 

630 Pleśń poranna 
OS3 Pobudka do gimnastyki 
0SG Gimnastyka 
O.50 Muzyka z płyt 
7-15 Dziennik poranny 
7 2 5 Muzyka z p \ y t 

? 45 Program na dzień b'ezacy. 
.50 Wskazówki praktyczna 1 

8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 
1*2 03 Windomoscl meteo-nlrtrlcrn-l 
1205 Orkiestra A. FurmnńsklegO i 
12 50 Chwilka dla kobiet % i»cio, 
12 55 Dziennik południowy JPk 1 łT. 
13.00 Muzyka baletowa z płyt ' * r d P ' y w a t 

13.50 Wiadomości o eksporcie polskim *. osi.iKaj:f 

1S.RR Przegląd giełdowy ^ '-w.atDwcg 
I M 5 Wesoła audycja muzyczna te Lwo** Uj(ie / u c t j 
10.15 Muzyka salonowa z płyt K V r . ' 
1C30 „Czy zmierzch feminizmu?" (odczyt)' pWczas za 

wygł. I. Krawczyńska nerwszy r 
1f*..i5 Pieśni polskie z Wilna N e Halmnj 
17.00 Odczyt z Poznania , 'ledniu Wyr 
17.15 H-ga audycja z cyklu ..Taniec «* C R . ' d 

teraturze skrzypcowe! i fort-oianowef ^ o r a icn 
1750 ..O słowniku pijackim" J. Tuwima ^ 

wvrł. red. E. Swlerezewskf i*lero dn. ll 
1R.C0 Utwory fortepianowe % phrt "Vii Ameryk 
18 15 Wesoły rketch p. t „Mili ludzie" W rnik H3lmav 

Rogera Ferdynanda , r,_:0 « 
1830 Skrzynka techniczna — omówi **• a 0 K w 

W. Frcńk!cl " k s e " N e"1 

18.40 2vcłe kulturalne 1 firtv«?rvrm»> stoli" t-le>a 0 0.: 
18.45 Koncert orkiestry mandolmłstów Na arenę i 
10 07 Propram na dzień nn«!t-pny * \ ^ 
10.15 nZagospotlnrowajiie małych ' 'n ( | i i m c r v k l 

"i on w 
wyfi. inż. J. Arnold 

Wiadomości spnrtowe lokalne 
inno Wi<-idnmo*cl snortow- or»(St-i 
IPv.5 Recital śpiewaczy z 

ten titrzyw 
Poznania 4»'Crp M i a 191 

19.50 Felieton aktualny k„ , 
20C0 Koncert symfoniczny z Wilna . 1 

Legitymację stwierdzającą upośledzę 
nic dostarczył Jej kochanek Czesław I. 
z '.irudządza. Ppilog sprawy znajdzie 
sia niebawem przed sądem. 

20 55 ink prncul-my I źvlmy w Polsce?^ 
21.00 Koncert chopinowski w wykotia^p 

Z. Dvnata ^ - J T 
2130 Odczyt w Języku niemieckim ze L*^ 

wa 
*?ł 40 Trio fortepianowe A-moll 
°?(\() Koncrt reklamowy 

Muzyka taneczna 
2300 Wiadomości meteorologiczne dla 

mtinlk-cll lofnlrreł 
23.05—2330 Muzyka taneczna * r * 

k"n lata r 
*"twcrn»! I 
^'ey Jedne 

t(>Dż. Jak Raszyn. * w y l a t l r t e f l l T 

14 00 Polska muzyka popularna z płyt 
18.45 Pioscaki w wykonaniu chóru Da«" 

płyt „ . , . . , 
19.1 N Mutvka z płvt — ł . : v - { , . . 
20 00 Muzyka z plvt 
2130 Odczyt p.t. „Spór o nazwę Łódzr "1 

wygL J. Rotcnberg 

lajbllżazą 
m , ii otrzyi 

tgo Komite 
' z zapewni 

Pj|^sklej oki 
^•ka wysyła 
^Cyh, 8 lelek 
Pty. 8 szer 
pm'e równi 
P w Oarmift 

•'dzała Cinełtę. Głncłta znowu, zdobywając 
krawcową domową, stwarzającą „cuda", o-
czywićde nie omieszkała zawiadomić Fry­
deryki. A z chwilą, gdy dwie „przyjaciółki' 
nie tają przed sobą podobnych odkryć i zdo. 
byczy, trzeba uwierzyć, że łączy je przyjaźń 
szczera I „wypróbowana". 

W każdym razie było .rzeczą pewną, że 
zarówno Lignn'owie, jak i Sćrange'owi« nie 
potrafili jut wyobrazić sobie życia jedni bez 
drugich. Rozłąka byłaby dla nich katastrofą, 
/ownajacą się rozwodowi, niweczącą ich 
przyjemności, obalającą Ich nawyknienia. A 
ponadto, co powiedziałby o nich „ywiat", 
gdzie zażyłość ich była rzeczą usankcjono­
waną, gdzie zawsze zapraszano ich razem, 
gdzie tworzyli jedną z pocieszających oaz 
zgody i łączności?... 1 cóźby to byi za skan­
dali 

Powiecie, może, Że było rzeczą absurdal­
ną I nieprawdopodobną brać pod uwagę le­

go rodzaju przypuszczenie. Wiem o tem. 
Ale I o tem wiem dobrze, że tam, gdzie przy­
padek połączył dwie kobiety i dwóch męż­
czyzn, djabeł także trzyma się wpobliżu-. 
A więc pewnego dnia jedna z osób zgodne, 
go dotąd kwartetu stanęła wobec zagadnic-

I ria, czy nie naleiy nastawić uszu i otworzyć 
'oczu, i tego dnia.. 

A więc lego dnia Głrtetta zaprowadziła 
Fryderykę do pewnej „małej" krawcowej, 
którą je| polecono. 

— jest — podobno — nadzwyczajna. 
— Kopjt czy modele sukien? 
— Jedno i drugie. Coś zdumiewającego 

powiadam d. 
Taksówka 2awłozła obłe panłe na wą-

o k ą uliczka dzielnicy Bątignollcs. Dom £*zed-

stawlał się nieciekawie. Schody były strome* 
mieszkania niewielkie, jak sądzić było można 
t bliskości drzwi wejściowych na każdej 
kondygnacji schodów. Przyjaciółki zatrzy­
mały się na czwartem piętrze przed biletem 
wizytowym, przybitym do drzwi, a noszą­
cym nad nazwiskiem emocjonujący napis; 
„Zakład krawicckiM. 

Zabrzęczał dzwonek... Z głębi mieszkania 
dobiegł szmer przesuwanych krzeseł, odgłos 
kroków... Otworzyła korpulentna dama, zaj­
mująca swoją osobą całą szerokość drzwi. 

— Pani Grazin? 
— To ja. 
Popielata suknia tęgiej pani wcale nie 

wywierała wrażenia „modelu" domu krawiec 
kiego. 

Fryderyka z Ginettą znalazły się w jadal­
ni, gdzie na polce kredensu stał pies z gliny, 

J jakaś imitacja figurynki sewrskiej, dwa ma­
lowane talerze I fotografja dziewczynki w 
stroju „do pierwszej spowiedzi". „.. 

— Panic sobie życzą? f f l 
— Otrzymaliśmy adres pani od Jednej 

z Jej klienlck. 
— I chodzi?.* 
— O suknie oczywiści"1.* 
~ Zaraz pokażę paniom kilka rysunków 

modeli własnego pomysłu. Byłam rysowni-
czką u*. .^ji 

Przerwał Jej okrzyk Olnctłyj ^jk 
— I »em zajmuje się pani także? 
Trzymała w ręku bilet, znajdujący »lę 

pomiędzy rysunkami. Podała go Fryderyce. 
—• No tak, mój Bożel jestem również 

jasnowidząca, gdy potrzeba... 
Bilet wizytowy wskazywał na te zajęcie, 

podając cenę „konsultacji". 

. — Może wróżba zainteresowałaby panic? 
— Naturalnie, bardzo prosimy. Prawda, 

Fryderyko? 
— Co do mnie, nie bardzo wierzę w ta­

kie rzeczy... 
— Nic wymawiaj się! Mówiłaś zawsze, 

że zabawiłoby to ciebie.. 
— Zrobię paniom przystępną cenę — 

jedną dla obu... 
— Czy słyszysz? 
— Zapewniam ciebie, ze nie zależy mi 

na wróżbie.* 
—- Czyżby* się Ir kała? 
— J a ? - Nie... Ale dlaczego chcesz?.* 
— A więc doskonale! Zaczniemy od cic-

-»ie. 
Pani Grazin okazała się zdumiewająca. 

Wystarczyło jej ująć rękę, i już zaczęła mó­
wić, co wld'il Uprzedziła zgóry: z chwilą,, 
"dy rozpocznie seans, już się nie zatrzymu. J 
je... stąd dla ostrożności zapytała, czy Fry­
deryka nic wolałaby zostać z nią sam na 
zzm. 

— Nie mamy żadnych tajmnlc dla sie­
bie — zaprotestowała Ginetta. — Prawda, 
moja kochana? 

Fryderyka skolei zaprotestowała z cner-
3 ją: 

— Tajemnice pomiędzy nami? Co znowu! 
Nie upłynęło trzech minut, a pani Gra­

zin już wpadła w trans: głosem monoton­
nym wygłaszała zdumiewające szczegóły o 
rodzicach Fryderyki, jej mężu, jej zawiedzio-

I nyeh nadziejach macierzyństwa, o niej s*-
' mej wreszcie i cechach jej charakteru. Znie­
nacka zawahała się, dobierając słów... Wi-

] działa jaklcgoi drugiego mężczyznę w życiu 
IjuJotlcj kobiety i nic moj*ia odróżnić, jaką 

rolę odgrywa w nlcm... Rzecz wyjaśnił* J 
po chwili: rola była niejasna, ponieważ 

się z zamiarem zmiany — z przyjad* 
chciał zostać kochankiem... a Fryderyka 
mai już godziła się na tę zamianę ról.. 

Obie przyjaciółki śmiały się \ żarłow3'' , 

zadr.Jąc wróżce pylania... Pani Grazin p f ^ J 
stąpiła do opisu postaci bohatera... Ol co • 
Zgadliście: nakreśliła dokładny portret A " ' 
dr/eja, męża Ginctty... I przesiało to ba«^ 
Fryderykę... Ale rozgniewać się? Zmusić J** 
snowidzącą" do milczenia? Znaczyłoby " 

V 

przyznać się do winy. Wolała nadal uda*" 
rozbawienie.* 

Skolei pani Grazin „ujrzała** żonę za"*^ 
chanego przyjaciela.* Opisywała Ginet^ 
„O! niech się pani strzeże... ona nie daruje 
widzę ją, jak otwiera szufladę, szukając 
wolweru". ^ 

Tego już było zawlele: Fryderyka. 
wając się coraz to ciemniejszym rumien C*-
wkońcu zemdlała w braku innego spo 
zachowania się.* Ginetta cuciła ją o C 

rozcierała jej ręce... Fryderyka odzy8' 
zmysły.* , 3j 

—- Strasznie głupia, absurdalna hlsloO 
Na myśl, że mogłabyś w nią uwierzyć, 
clłam panowanie nad sobą. Przysięgnij 
że nie wierzysz w to, Ginetto? ^ 

— Oczywiście, że nie — z całą t x e t ^ t t , 
śclą zapawnlała Ginetta, pewna, t e nie-**̂  
pleczeństwo zostało zażegnane. 

Opuściły mieszkanie p. Grazłn. F r y d ^ , . 
.A*i*L 1 była iak wzruszona, że nie zauważył* 

ajne zapłatę, uśmiechała * 
rezo i z wdzięcznością do v 

Tłum. L- ** 

Ginetta, skład 
porozumiewawczo 
nt Grazin. 
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b o k s e r s k i Polska — N i e m c y 

na Stadjonie Wojska Polskiego. BSBHB 
Międzypaństwowy mecz bokserski Pol- i nie we wrześniu w Warszawie na stadjonie 

F* — Niemcy odbędzie się prawdopodob-1 Wojska Polskiego. 

>oIe. Han* 
;mpridzaj 
Uonv zbB 
Owa fur* 
t do rodzi 
wypadku 
samocjto 

V skręca­
li. 

w krzr 
okazafo 

Cracovia m i s t rzem Polsk i 

wlcdKwł* 
waniu. 7ą 

T W ' 0 * 

Wilno 2:1 (11:15, 17:15, 

xi policja. I w Krakowie w Hali Okręgowego Ośrod 
v 1 WF. zakończyły się zimowe mistrzostwa 
-' . tta *ki w siatkówce panów o puhar PZOS. 
powrócił" VV pierwszym półfinale AZS Warszawa 

nienbec. JN,,,^, K P W 

liii). 
W drug'm półfinale Cracovla pokonała 

a!? i* t»J r ° , w e n t o w * Ło-^ 1 2 : 1 ( , 5 : 7 » 1 4 : ! 6 1 

ach \' 
Finałowe spotkanie miedzy Cracovią i 

-S Warszawa zgromadziło przeszło 500 
Zeszłoroczny zdobywca puharu AZS 
stosunkowo łatwo Cracovłi w stosui-

>**:0 (15:5, 15:11). Pierwszy set zdobyła 
JPCoył̂  bez wyOkii. orowMrric od POC7» Ł 

p w drvt'm tecłe afcsdernlcy początkowo 
Poważają ł prowadzą 4:2. Cracovła przej 

muje jednak inicjatywę i 
rozstrzyga spotkanie 

na swoją korzyść. U zwycięzców wyfóżnił 
się Lubowiecki, Seifert i Stefaniuk, z AZS. 
najlepszy Wirszylło. 

Klasyfikacja mistrzostw przedstawia się 
następująco: 1) Cracovia, 2) AZS Warszawa 
3) KPW Wilno, 4) Absolwenci Łódź, 5) 
Strzelec (Lublin), 6) Strzelec (Bystra) 7) 
Gryf (Toruń). 

Bezpośrednio po zawodach odbyło się 
wręczenie puharu PZGS. 

zwyc'ęskłej drużynie CracovIl. Wręczenia 
dokonał dyrektor okręgowego PW 1 WF. 
npłk. Wółclcki. wręczając równocześnie pu­
har PZGS, zdobyty przez Cracoyię w Prze­
myślu na mistrzostwach koszykówki innów 

iema na świecie pływaka... 
iizieje Jednego rekordu. 

Słynny polski pływak, zamieszkały w 
yce Peter Fick ustanowił fantastyczny 

fd pływacki na 100 mtr. stylem dowol-
oslągając czas 56.6 sek. Dzieje rekor-

•w.atowcgo na 100 mtr. są stosunkowo 
te. Za edwie 6-ciu pływakom udało się 
che7AS zapisać na lisek rekordów. 

Pierwszy rekord ustanowił Węgier Zol 
. * de Halmay dn. 3 grudnia 1905 r. w 

fi- l e d n i u - w y n : k 1*20 brzmiał 1:05,8. 57nower R e k o r d t C B "trzyma! «!« 
ruwima prawie 5 la t 

Wero dn. 15 kwietnia 1910 r. w Nowym 
vł „ . "m A. 
udzie f* folk Halmayn na 1:02.8. 
>mówl t<t> D n a 6 kw elnla 1911 r. w zawodach w 

"ksell N emlec Kurt Brettłng pobił rekord 
•me stołW *nle s a o 0.2 sek. (1:2,4). 

Na arenę światowego pływactwa poja-

Ponlżcj jednej minuty uzyskał dopiero 
słynny Johny Welssinułlcr (USA). Dnia 9 
lipca 1922 r. osiągnął on w Alamcda wynik 
58,8 a w 4 miesiące później, dnia 17 grudnia 
1924 r. w Aliaml wynik brzmi już 57,4. 

W ubiegłym roku zjawia się nowy rewe­
lacyjny pływak amerykański (Polak z pocho 
dzenla) Teter Fick. Dnia 2 marca 1934 r. w 
Newhaven uzyskuje on rewelacyjny wynik 
56.8 a dokładnie w rok późnej (dnia 2 mar 
ca) 1935 r.) również w Newhaven poprawia 
go na 56.0. W chwili obecnej niema zdaje 
słę na świecie pływaka, który mógłby uzy 

{•ku Amerykanin C. M. Daniels poprawił skać podobny wyn!k. 
Wszystkie rekordy na tym dystansie za 

wyjątkiem dwóch wypadków znajdowały 
Się 

w rękach Ameryki . 

_ T I".. I 1-
i stawo*"' C , l e w , f l ' 2 r Mażę Kahanamoku (oby 

Ki amcrykańakl). Dn'a 20 lipca 1912 r. 
alne 
Ól«< 
ania 
Lina JĄ 
r Połsce? 
wykona"* 

m ze 

fa on w Hamburgu wynik li016. Wy-
ten utrzymuje się całe 6 lat. Dopiero dn. 

Merpnia 1918 r. w Nowym Jorku książę 
lana-^ku pooraw'1 awó> wynik na 1:01-4 
<l- lata później dn. 24 8'erpnla 1920 r. 
A"»>vcro'l Kahnnamoka zbPża aię Już dn 

C l 

Jednej minuty, osiągając wynik 

W 
CIEKAWY KONKURS. 

ostatnim, marcowym numerze „Tę-

trlem: 

czy", który w tych dniach'u kazał się w kio 
ska.h i księgarniach, znajdujemy wzmiankę, 
iż ciekawy i oryginalny konkurs tematyczny 
„Tęczy", ogłoszony w nr. 2-glm (luty 1985) 
został dodatkowo przedłużony ze względu 
na duże zainteresowanie, jakie wywołał 
w^ród Czytelników I sympatyków pisma. 

Liczne napływające odpowiedzi zawiera­
ją tytuły prac i artykułów, jakie czytelnicy 
clicicliby ujrzeć na łamach „Tęczy", opraco­
wanych przez odpowiednch specjalistów 
każdego działu. Tematy bowiem rozdzielo­
no na 12 działów, jak: religijno - filozof!, 
czny, społeczny, ekonomiczny, miedzynaro-

. N i c n r e c k l kon*tct o l i m p j s k l , o r g a n i z u j ą dowy. literacki, artystyczny, kobiecy I t.p., 
" najbliższą. Ollmpjadę w Berlinie k o m u n i - • aby dać możność czytelnikom całkowitego 

' 5 O S O B . . . 
folska ekspedycja o l i m p i j s k a 

r ntvt P«. ^ otrzymał od przewodniczącego Pol wypowiedzenia swych zainteresowań 1 wat 
, * R - ś t i t l , u " ! ™ I, , i HZ n-oKi«7«' pliwości ze wszelkich gałęzi naszego życu 
>ru Dan**r«go Komitetu Olimpijskiego pik. O "Wszą,; intclokttiaineeo. Za najlepsze i nalaktualnlej 

Łodzi* 

życia 
. , ...jaktualńi^j-

t zapewnieniem udziału w olimpjadzle s z e tematy redakcja „Tęczy" postanowiła 
h**lclej około 75 polskich •portowców. [ przyznać szereg cennych nagród ksiszko-

- P»ks wysyła piłkarzy, drużyny gier sporto i wyrh. Konkursem „Tęczy" warto się zain-
h \ h , 8 lekkoatletów, 8 bokserów, 10 wio, teresować.^ 
j V y 8 szerm-erzy i 10 Jeźdźoów Polska \ ^ * g * w c"c„ie g 

Rm e również udział w olimpjadzle zimo ^ • 
*• w Garmisch Partenkłrchen. 

abyć można w księgarniach i 
2 zł. za numer. Adre 

Al. Mar-kcjl i admln'<;trac]l — Poznań 
cinkowskiego 22. 

yjainn« * * 
nieważ C 
przyjąć^ 
leryka i " r 

ię ról -
żartowa'?, 

azin 
. Ol co <°T 

ortret AĄ' 
, to ba*" 
musić 
:zyłoby 2 
al uda*** 

o n ę t*** 
GitteW 

e DARUJE 
ukajać & 

r y k a < .**!! 
•umieiicC\! 
o s p o ^ 

» 1 S odzy»» 

a 
W f i sięgnij 

LIS? 
'rydery* 

yażyt* " 
chała 
:lą do P r 

Dr nieit. 

L. B E R M A N 
t » 1 ' « U c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k ó r a y c U r e k t ) O t i l a > c h 
C E G I E L N L A N A 1 S . 

TALOTOO 14907 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

I m e d . T R E P M A N 
•pccialista chorób wenerycznych, 

skórnych, mocropłckiwych. 
„ Z a w a d z k a O , t > . ii pietra 
l 231-12 Przyjmuje od 8—12. 2—4 i 6- », 

•iedziele \ święta ód 8—1 w południe. 
D o k t ó r 

m . Ł A G U N 3 W S K I 
rV CHORÓB W.N.RYCMYCH ••KIUALNYCH I (KÓRAYCH 

MUT» SAL RIA«,TF«B» . IWIAU*MIILNR) 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l 1 8 1 - 8 3 . 

U;,, nd ,.-I, <ta ... 30 RNAA, od i do . J O pp • od d« 
K V K J wicu. W • i r d i l t l a l iw l f l iod 10 r. do I pp. 

Or med. M. GL AZ ER 
.Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Ą^"ODNIA 64. TeL 185-49 
łt<viroue od 12 — 2 i od 7 — Ŝ a wice* , 

k^* niedzielo i w ( l i od 10 — 12 W p«L 

H A L T R ECHT 
!*OBY skórne, weneryczne I moczopłciowi 

. P i o t r k o w s k a 1 0 . Teiei. 2 4 5 - 2 1 . 
^'iniuie od % 8-ei do g. U rano. od 
' do 230 po południu i od 5 do 9 wlecz.. 

[siedzicie i lwięta od 10 do 1 w południe 

Za fe'?$! og^nei 
redakcja nie odnowiada 

Dr, med. Henryk Ziomknwslci 
Spec> c h o r ń b wenerycznych. «kórnyeb, 

k ł o s ó w i moczopłolowyeh. 
6 go S i e r p n i a 3 . t e t e f o n 1 1 8 - 3 3 

priytmul* ot » — li. 2 — | | od i — a wleci.. • olodtlelt 
I Iwleti od 10 — l popoł. 

Doktór W O Ł K O W Y S K I 
prieprowidtl: il« •« ul. 

C e g i e l n i a n a 11. t e ł . 2 3 8 - 0 2 . 
Choroby weneryczne, moczoplniowe I sbdrne 

Przyjmajo mi gods . S-12 , od 4—» w 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
Vv /.wmiWa z wiadoiii<j«w.ailn, ze 

Warszawa nie chce się zgodzić na mecz 
z 'osłabioną reprezentacją Łodzi w nie­
dzielę 17 btn. w Warszawie, dowiaduje 
my się, w ŁOZB, że w myśl kontraktu 
Lodź jest zobowiązana wystawić tylko 
5 piłkarzy pierwszoklasowych, tąk że 
brak Taborka i Chmielewskiego nie oz­
nacza bynajmniej niedotrzymania warun 
ków umowy 7e strony Łodzi.. 

Termin 17 bm. jest nadal obowiązu­
jący i mecz powinien dojść w tyrg. term! 
nie do skutku, w przeciwnym bowiem 
wypadku konsekwencje poniesie W a r 
szawski Okr. Zw. Bokserski, a wiado­
mości rozsiewane przez prasę warszaw 
ską, że Łódź za rzekome niedotrzyma­
nie umowy będzie musiała zamącić od­
szkodowanie są nieuzasadnione. 

Ponieważ dotychczas nie nadeszło 
pod adresem ŁOZB oficjalne odwołanie 
merzu. sadzić należy, że jednak spotka­
nie Łodzi z Warszawą dojdzie w dn. 
17 hm do skutku. 

W nadchodzący piątek odbędzie się 
w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
295 o godz. 20 bokserski drużynowy 
mecz Zjednoczone — Geyer Na meczu 
tym odbędzie się szereg ciekawych 
walk. 

Kierownictwo sekcji lekkoatletycznej 
KP Zjednoczone. or>ran:ziije w celu pro­
pagandy biesów naprzcłaj bezpłatne tre 
ninrri lekkoatletyczne dla wszystkich 
chętnych, pod k ;erunkiem doświadczo­
nych instruktorów m. In. p. Starosty. 
Zap ;sy przyjmuje kancelarja klubu w lo 
kalu przy ul. Przędzalnlanej 68. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się pierwszy w tvm sezonie mecz o mi­
strzostwo łódzkiej klasy A. Mecz ten od 
będzie sio miedzy drużynami ŁTSO a 
Makabi. Nnleżv on 'eszcze do zaległych 
meczów rundy jesiennej. 

Dowiadułemy s>'e. że :rołowv sprin­

ter polski. ;<fedwaaski, który występo­
wał dotychczas w barwach poznańskie 
to AZS-u i który od dłuższego cza^u 
przebywa w Łodzi zasilił obecnie sek­
cje lekkoatletyczna ŁKS-u. do którego 
to klubu nodoisał zgłoszenie. 
Sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u przvs:oto 
wuje wartościowy i urozmaicony oro--
jrram imprez na nadchodzący sezon. Jak 
sie dowiadujemy, na 19 maja został już 
ustslonv termin meczu lekkoatletyczne 
r o w Łodzi z jedna z najlepszych dru­
żyn lekko,itWvc7rtvcfi w folsce — war 
szawskim AZS-em. Pozatem w toku sa 
rertraktaefe z poznańska Warta- war­
szawska Skra. Am?torskim Klubem 
Związku Strzeleckiego w Warszawie i 
in. klubami 
Walne zebranie sekcji lekkoatletycznej 
ŁKS-u odbędzie sie w lokalu klubo­
wym przy ul. Wólczańskiej 140 w 
czwartek bm. o codz. 18.30 p. 

— Mecz pływacki reprezentacyj ro 
botniczych Gdańska i Warszawy przy 
niósł zdecydowane zwycięstwo zawód 
ników Gdańska. W poszczególnych kon 
kurencirch zwyciężyli 100 m. st. kl. 1) 
Brauner (O) 1:28. 100 m. st. dow. l) 
Werner (O) U9.4. 100 m. nawznak 1) 
Thomas (G) 1.44.2 200 m. st. kl. 1> Brau 
ner 3:18.. Sztafety wygrał również 
Gdańsk. 

— Tytuły mistrzów bokserskich okre 
cu poznańskiego zdobyli (od w. muszej^ 
Wirski <Warta). Sobkowiak (W) Rogów 
ski (Cuiavi?). Ratajczak (W). Sipiński 
(W). Lewandowski (C). Szymura (W), 
Ksrniński ( W \ 

Lwów, 12,3 W drugim dnia hokejo­
wych mistrzostw Polski we Lwowie ro 
zetrrano dwa dalsze m ? ^ . 

W pierwszym meczu Cracovia zremi 
sowała z Czarnymi 0:0. 

Drugi sknlei mecz rozegrany pomię­
dzy AZS. Poznań a I.echją zakończył 
sse zwycięstwem Lechji 2:1 (0:0» 1:0, 
1:1). 

Program uroczystości 
rata w dniu imienin marszałka Piłsudskiego. 

Komitet obywatelski., obchodu (mie-
nin marszałka Józefa Piłsudskiego w Ło 
dzi, powołany do życją przez wojewodę 
Hauke -Nowaka, ustalił na ostatniem po 
siedzeniu dokładny program tegorocz­
nych uroczystości imieninowych w dniu 
19 marca rb. 

O godz. 9 rano odprawione zostaną ti-
roczystc nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań przy udziale mio-
dzieźy szkolnej. 

O godz. 10 odbędzre""łTT'uroczyste na 
bożeństwo w katedrze Św. St. Kostki 
w obecności reprezentantów władz pań 
stwowych. samorządowych, wojsko­
wych, oraz organ'zacyj społeczno- kul 
łuraJnycłt, związków zawodowych itp. 

O godz. 12 w południe odbędzie się 

na placu Hallera wielka defilada wojsko 
wa pułków garnizonu łódzkiego. W de 
filadzic wezmą ponadto udział organiza 
cje b. wojskowych, policja \ straż ognio 
wa. 

Wieczorem odbędzie się w teatrze 
miejskim uroczyste pizedsławienie, po­
przedzone okolicznościowem przemó­
wieniem płk. Tarczyńskiego. 

W ciągu dnia odbędą się w kosza* 
rach i szkojach akademje ku czci soleni 
zanta. 

Wszelkie organizacje, pragnące wzi^ć 
udział w obchodzie imieninowym win­
ny zgłosić swoje uczestnictwo w sekre 
tarjacie obj^watelskiego komitetu obcho 
du mieszczącym się w gmachu zarządu 
miejskiego w Łodzi, PI. Wolności 14. 

P o s a d y d l a o f i c e r ó w r e z e r w y . 

Dokąd należy kierować podania? 
Państwowy Urząd W. F. i P. W. po­

stanowił przeprowadzić pewna reorga­
nizacje, kióra umoż.iwi otrzymanie po­
sad pewnej ilości oficerom rezerwy. 
Mianowicie, postanowiono zastąpić ofi­
cerów zrwodowych, którzy pcfniH obo 
wiązki komendantów powiatowych PW. 
oficerami lczerwy. z tem. ze otrzymają 
oni Aon rakty i uposażenie w wysokoś­
ci poborów urzędników państwowych 
V| | | . wzgl. IX. kategorfi. 

Kandydaci na te stanowiska przejdą 
uprzednio - miesięczny kurs w Central­
nym instytucie Wychowr*ia Fizycznego 

wzg'ędnie w centrum wyszkolenia 
, zwiuzku strzeleckiego w terminie od 10 

u l . d e : . « 
1 t w l a t a od » — i. 

Dr. J O N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 ł od 4—8 w. 

u l . A n d r z e j a 4 , te!ef. 228-92 
D o k t ó r 

SOŁO WIEJCZYK 
• PCCJULIATH c k o r o b a k o r y » w e n e r y c z n y c h 

p o w r ó c i ł 
P o t r k o w s k a 9 9 , tel. 144-92. 
Przy,muje od 1 — 3, 5—6 i 8 - 9 wiecz. 

OTOMANF. skrzynkowa, tapczan, le­
żankę, stół krzesła dębowe robota so­
lidna łanio sprzedam. Kilińskiego 160. 

P r z e ź d z i e c k L 

BILETY K O L E J O W E 
OBRĘBOWE 15-dnlowe, miesięczne, 
abonameato.e n.i 10 przejazdów 
•przełaj* uez TADOYETA DOPŁAT 

WAjONS L TS-C0QX 
u l . P i o t r k o w s k a 6 4 , t e l . 170-77 

j — J& czerwca br. Zakontraktowanie na 
stanowiska nastąpi po ukończeniu 
kursu. 

Podania kandydatów winny zawie-
rwć prośbę o przyjęcie na stanowisko 
komendanta powiatu PW., metrykę uro 

j dzenla i metrykę ślubu, dowód obywa-
tclsiwa polskiego, świadectwo szkolne, 
życioiys i deklarację, w której należy 
zaznaczyć czy petent nie bvl karany 

• sadown'e lub dyscyplinrcnie. czv w 
I chwili obecnej nie toczy sie przeciwko 
niemu dochodzenie karne, dyscyplinar­
ne lub upadłościowe, świadectwo lekar­
skie, świadectwo moralności, 2 fotogra­
fie wzoru jak na legitymacje i 1 fotogra­
fia całej figury orre dokładny adres. 

Podani? należy kierować do okręgo 
wet.o urzedu WF. i PW. Termin składa 
nia podań upływa 20 bm. 

WSZYSCY DO WARSZAWY NA 
19 MARCA! 

70 PROC. ZNIŻKI KOLEJOWEJ. 
Jak nam komunikują z PBP „Orbis" Mi­

nisterstwo Komunikacji przyznało 70% ulgi 
kolejowej dla osób wyjeżdżających do War­
szawy na ,.19-go marca". — Do naby­
cia biletu ulgowego uprawniają karty uczest 
nictwa, cena których wynosi zł. 8 Oprócz 
tego posiadacze kart uczestnictwa są upraw 
nioni do bezpłatnego zwiedzania Warszawy 
w dn. 18 i 19 marca rb. oraz do zniżki w te 
atrach i kinach stołecznych. Wyjazd do War 

, szawy nastąpić może już w dn. 17-go o godz 
20, powrót zaś z Warszawy 20-go do godz 

I 24. \V\ ł ączn ic koloortarżu kart uczestnict 
wa obj;ło PBP „Orbis". Koszt przjazdu kole 

I ją w obie stroiv wynosi z . . 6 
Orbis również przyjmuie zapisy na wycie 

czkę morską wiosenna i na wycieczki letnie 
Przytmowane ?a nadal zańlsy na wycieczki 
do R7ymu i Palestyny Wo-macvj urfziela i 
7 3 " ' ^ przyjmuje „Orbis" Piotrkowska 65, 

i tel. 101-01 i Potrkowska 18 tel. 249,33. 

Co n a s po p r a c y rozweseli ? 
Teatr Aticjski — Kwiecista droga 
Teatr Popuianiy (Ogrodowa 18) — Klub 

kawalerów 
Adria — Czarna perła 
Amor — na scenie: PuMieznesć na sce­

nie 1 — na ekranie: Rewizor 
Bajka — Czy Lucyna to dziewczyna? 
Bratnia Strzecha — Pożar nad Wołgą 
Caslno — Antek policmajster 

Corso — I. Pogromcy Indjan; II. Dzielny 
chłopiec 

Czary — Córka dżungli 
Kino Dom Ludowy — Martwy dom 
Europa — Dla ciebie śoiewam 
Orand-Kłno — Wesoła wdówka 
Metro — Czarna perła 
Mimoza — I. Nana; II. 12 krzeseł 
Miraż — Świat należy do ciebie 
Luna — 1. Urwis z Wiednia; 11. Dama 

od Maksvma 
Palące -- Piotruś 
Przedwiośni.! — świat sie śmieje... 
Rak'efa — Sknndal w B»naoesrcie 
Zachęta — I. Ich noce; II. Nieznany spra 

W C j J • ' M -
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Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11.30, marzec ll.Ob 
kwiecień 11.08, maj 11.10—11.14 

LIVERPOOL: loco 7.02, marzec 6 8 1 . 
kwiecień 677, maj 6.74 

Egipska: loco 8.72, marzec 845 , mai 
8.40/ lipiec 8 8 8 

BREMA: loco 1481, maj 13-66, lipiec 
1395, październik 14.07 

Waluty, dewizy i akc 
ZMIENNA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Kursy dewiz europejskich kształtowały 
się niejednolicie. Najbardziej stosunkowo 
stracił Londvn, pociągając za sobą dewizy 
skandynawskie. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — BEZ WIĘK­
SZYCH ZMIAN. 

Dział papierów państwowych cechował 
nastrój zmienny, kursy jednak nie wskazy­
wały zasadniczych odchyleń. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46 60, Dolarowa 5350, Kon-

wersyjna 08.75, 7% Stabilizacyjna 72-88. 
7% Banku Rolnego 83-25, 8% Banku Rolne­
go 94 00. 7% BGK 83 25. 8% BOK 94 00, 
7*. Obi. Kom. BGK 8328. 8% Obi. Kom. 
BOK 9400, $% Obi. Budowlane BGK 9300, 
5>.<.% BGK 1 —7 em. 81 00, 5'/4% Obi. Kom. 
BOK 1—8 N em. 8100. 4 ' 4 * Ziemskie w 
Warszawie 54 25, 1 % Ziemskie w Warsza­
wie 5200 (drobne), 8% Przemysłu Polskie­
go 87.75. 5X m. Warszawy 1933 r. £1.50. 
5 ^ m. Częstochowy 1983 r. 61.25, 5 8 m. 
Łodzi 1933 r. 5875, 59E m. Piotrkowa 5025 

ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 
Zainteresowanie papierami dywidendowe 

mi było cokolwiek większe, przedmiotem no­
towań oficjalnych było sześć gatunków ak_ 
cyj, kursy kształtowały się naogót mocniej. 

Akcje Banku Polskiego w przebiegu o-
brotów obniżyły się o 1 2 5 na sztuce. 

AKCJE. 
Bank Polski 90 50 — 9000. Lilpop 1040 

Modrzejów 625, Ostrowiec seria B 20.50, 
Starachowice 16.25, Haberbusch 4250 

% GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 12- 3. — Urzędowa ce­

duła giełdy zbożowo - towarowej. Kursy 
pozostają bez miany. Ogólny obrót 495T t , 
w tern żyta 3612 t. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 12. 8. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 15-50, Ceny orjentacyine: żvto 
1525 — 1550, pszenica 1575 — 1625, 
mąka żytnia 0-559J 21.75 — 2275, mąka 
razowa 0-95% 17 25 —• 18.25. maka pszen­
na gat. I lit. A2096 2750 - 80.00 

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKI' 
WŁ. AUTOBUSÓW. 

Łódź 12 marca. W dniu 21 bm. o godzi­
nie II w pierwszym i o godz. 12 w drugim 
terminie w lokalu własnym przy ulicy Ogro­
dowej 7-9 odbędzie się roczne walne zebra 
nie członków Związku Właścicieli Autobu­
sów i Ciężarówek województwa łódzkiego, 
z następującym porządkiem dziennym: zaga 
jenie, wybór przewodniczącego I asesorów, 
odczytanie protokółu z poprzedniego walne 
go zebrania, sprawozdanie z działalności 
zarządu komisji rewizyjnej, sprawy konce­
syjne, Państwowy Fundusz Drogowy, przy­
jęcie budżetu na rok 1935-36 wybór nowych 
władz związku i wolne wnioski. Zebranie 
odbędzie się z udziałem prezesa Związku 
Stowarzyszenia Właścicieli Autobusów RP. 
w Warszawie inż. Stanisława Klerszyca-

KAZANIA PASYINE W KATEDRZE Ą 
ŁÓDZKIEJ. 

W katedrze św. Stanisława Kostki w 
Łodzi ,w czasie nabożeństwa pasyjnego JF. 
Ks. Biskup Wł. Jasiński wygłosił pierwszą 
pasyjną naukę. Kościół katedralny przepełnio 
ny ovł wiernymi po brzegi. 

J.E. Ks. Biskup Ordynariusz głosić bę­
dzie kazania pasyjne przez cały okres Wiel 
kopostny. 

INAUGURACJA KUWS" DLA PRELEGEN­
TÓW. 

W sali Związku Nauczycielstwa Polskie 
§o odbył się wykład inauguracyjny Kursu 

la Prelegentów Polskiego Związku Zacho­
dniego. 

SEKCJA MUZYCZNA W TOW. ŚPIEW. 
„HARFA". 

Zarząd Tow. śpiew. „Harfa" w Łodz; 

przy kościele M. B. Zw. komunikule. że 
przy Towarzystwie została zorganizowana 

sekcla muzyczna. 
P.T. chętnych i grających na instrumen 

tach (ork. symf.) Zarząd prosi uprzejmie " 
zgłaszanie do lokalu Towarzystwa przy ul. 
Zamenhofa Nr. 38. 

Lokal otwarty w oon!»dz'ałki, środy 
czwartki od godz. 19—22 w. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Towa­
rzystwa. 

WYKWALIFIKOWANE PIELĘGNIARKI. 
Związek Zawodowy Pielęgniarek poleca 

wykwalifikowane p'e1egniarkl na dyżury, 
zastrzyki i masaże. Ceny nrzystepne. 

Zgłoszenia przylmuie sekretariat Związ­
ku uf Przejazd 40. Nr. telefonów 164-50, 
203-22. « - . 

Co zgotować ;utro na obiad? 
Zupa neapolitańska z makaronem, kar 

tofle wypiekane z jajami, Krokiety z ka 
pustą. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Krystynie 
Wschód słońca 5.57 
Zachód słońca TT.3f 
Długość dnia U 38 
Przybyło dnia 3,39* 

i Tydzień 10. 

http://ul.de


Czy istnieje kobieta-sfinks? 
U j a r z m i o n a I s t o t a . 

Wr. 7 0 

Najwięcej dyskusyj, burz l śmiechu nie-
kiedy wśród kobiet wywołują mężczyźni 
gdy wygłaszają kilkogodzinne mowy, wypl 
sują całe stronice o kobiecie, o jej stopniu 
umysłowym, o jej pojęciach Itd. Filozofo­
wie odbierali kobiecie wszystko, robili z 
niej bezduszną i bezdennie głupią poprostu 
istotę chociaż dotychczas niewiadomo, 
dlaczego wylewali tyle żółci, w czem im 
kobiety tak zawiniły, żeby je do tego stop­
nia poniżać. 

Obecnie mężczyźni mędrkują też, ale 
już trochę inaczej. Jednym z ulubionych ko 
ników 

jest emancypacja kobiet. 
Zdaje się, że żaden z mężczyzn nie zauwa­
żył jeszcze dobrych stron u kobiety. Popro 
stu nie chce jej uznać za równego sobie 
człowieka. — Niema reguły bez wyjątku — 
twierdzi, gdy dojdzie go wia*ć o jakimś wy 
czynie kobiecym. 

Bardzo trafne uwagi zamieściło jedno z 
pism codziennych, „rozwiązując"' zagadkę 
kobiety, określonej mianem „sfinksa". 

W życiu codziennem ,gdy kobieta bun 
tuje się przeciw tyranjl staje się upartą, 
krnąbrną kapryśną, sama zaczyna tu czy 
tam tyranizować, dokuczać, staje się nie­
szczerą, kłamliwą — to wszystko określa 
się jako właściwości typowo kobiece. 

Yf odpowiedzi na to możemy powiedzieć 
żc większość mężczyzn wcale nie zna koblc 
ty, bo jej nie chce znać, widzi kobietę, tak 

jak ją chce widzieć. 
żeby górować nad kobietą być „panem" 
szuka mężczyzna podstawy 1 dlatego wma 
wla on sobie 1 kobiecie, że ona jest Istotą 
która działać może w życiu tylko w pew 
nych granicach, że nie zrozumie, nie u-
mie, jest zależną od tajemniczych funkcyj 
własnego ciała. 

Tak rozumowali dawniej wszyscy 1 ro­
zumieją jeszcze dzisiaj liczni mężczyźni. Już 
socjolog Adler wystąpił z twierdzeniem ,że 
Istota i rozwój duszy kobiecej nie Jest za­
leżny od właściwości fizycznych czy płcio­
wych, a dusza kobieca podlega tym samym 
wpływom i prawom 

co dusza mężczyzny. 
Różnica w umysłowości kobiety i mężczy­
zny zaś należy szukać w tern, że kobieta 
ma trudniejszą walkę życiową. 

Już od najmłodszych lat, w domu rodzi 
cielsklm zaczyna się ta walka o równoupra 
wnienle. Chłopcom wolno feawlć się jak 
chcą, dla dziewczyny „nie wypada". Ody 
nie starczy na lepsze wykształcenie dla 
wszystkich dzieci, to naturalnie pierwszeń­
stwo mają chłopcy, a dziewczyny, chociaż­
by były zdolniejsze, 

muszą zrezygnować. 
Wyjdą zamąż, nie potrzebują wykształce­
nia — mówi się. Młodym chłopcom pozwą 
la się wychodzić wieczorem na przechadz­

kę, czy zabawę, dla dziewczyny często „nie 
wypada". Tym sposobem łamie się odwagę 
1 energję niejednej młodej dziewczyny już 
w domu rodzicielskim. 

Nawet życie zawodowe, polityczne i spo­
łeczne nie daje kobiecie równouprawnie­
nia, chociaż jest ono często wypisane na pa 
pierze. Na każdym odcinku ma kobieta po 
dwójną walkę, gdy nie chce być zepchnięta 
na drugi plan. 

Nieporozumienia na tern tle zdarzają się 
bardzo często w małżeństwach. Mąż jest 
„panem", żona walczy różnemi sposobami 

o trochę równouprawnienia, 
staje się wkońcu złą, niesprawiedliwą, ka­
pryśną, kłamliwą, płaczliwą, to znów dobrą 
— uległą, łagodną i naodwrót — jednem 
słowem zagadką". 

A kobieta nie jest innym człowiekiem 
niż mężczyzna: ona tylko czuje 1 myśli w 
swych ramach 1 zakresie głębiej ,ma więcej 
wyrobione uczucie sprawiedliwości niż męż 
czyzna, nie chce panować nad nikim, ale 
chce być równym człowiekiem. Tylko wte­
dy gdy się uważa ' trakhile kob'etę za czło 
wieka równego, jest możliwa harmonja 1 
przyjaźń pomiędzy kobieta a mężczyzną i 
kobieta przestanie być „sfinksem". 

To zadanie jest dla mężczyzn bardzo 
trudnem do spełnienia, gdyż rzadko się 
zdarza, aby mężczyzna stał na takim wyso 
kim poziomic człowieczeństwa, aby móc 
drugiego człowieka - kobietę zrozumieć. 

Duch ludzki dąży do światła, 

T r a g e d j a k o m u n i s t k i 
REWELACYJNA KSIĄŻKA SOWIECKIEGO PISARZA. • • 

•te 

Kiedy w Rosji pełną władzę zdobyli 
bolszewicy, rozpoczęła się straszna tra­
gedja kobiet. Wydając walkę religji, od 
•rzucając prawa Boże kobieta stała sie 
mr?.ed?iem mężczyzn do zaspakajania 
; J i c;e'esnych pożądliwości. Wyzbyto 
j > •/ wszelkiego człowieczeństwa i wsze 
lakiej godności i 

oddano Ją na pohańbienie 
Pierwszy lepszy brał kobietę, jako swo 
U\ własność: gejy się nasycił i swe po­
żądliwości zaspokoił, odawał ją w ręce 
drugiego. Rozłączenie zdobywano w 
C'.ągu 4 godzin. Nie starczyło miejsca 
dia moralności i obyczajności, to też 
zgmiizna moralna poczęła czynić spu­
stoszenia. 

S|.cstrzegly to władze sowieckie, że 
tuk dalej być nie może. 

Ne. czoło zagadnień wysunięto sprawę 
obyczajności. I choć po dziś dzień nie 
jest ta obyczajność oparta na przykażą 
nin Bożem, ale czysto wyrozumowana 
i d.".lcko jej jeszcze do jedynej, najdosko 
r.alszc' moralności i etyki chrześcijań­
skiej, t- jednak wiele w dzisiejszej Ro­
sji od tego czasu 

zmieniło <?ię na lepsze. 
Mamy przed soba książkę sowieckie­

go n'sarza M'kofaja Bogdanowa nt. 
.Pierwsza dziewczyna'', świeżo prze-

Czosnek pobudza jelita 
~ do regularnej czynności. H 

Kuracja ta znana była już starożyt­
nym Egipcjanom. Niech nam się zatem 
nie zdaje, że wynaleźliśmy proch. Czo­
snek jest zatem prastarą rośliną kultu­
ralną. Dziwny zapach, tudzież oryginal­
ne działanie jako przyprawy j lekarstwa 
uzasadnione są zawartością olei siarczą 
no- eterycznych. Oleje te oddziałują na 
nerki pędząco, pozatem czosnek oddzia 
luje na robaki w kiszkach, które, rzecz 
prosta, nie lubią tego zapachu. 
Tyle wiedziano już w pierwszem stule 

ciu ery chrześcijańskiej. Wiedziano też 
już, co nieraz i dzisiaj jeszcze stosuje 
się na wsi. że przy boki zębów obstru-
gany kawałek czosnku, włożony do li­
cha, powoduje 

czasowe złagodzenie bólu. 
Skuteczność czosnku przy procesach 
nanmicrncj fermentacji i rozkładania się 

J e d ź n a T a ł i i t i 
MMMMI a zobaczysz raj na ziemi. 

AmerVkański dziennikarz nazwiskiem 
Greene przedsięwziął niedawno podróż 
naokoło świata i zatrzymał sie w czasie 
tej wędrówki dłuższy c/as na wyspie 
Tahiti. Zrobiła cna na nim tak sympa­
tyczne wrażenie, iż nazywa on obecnie 
mieszkańców Tahiti najszczęśliwszymi 
ludźmi na ziemi. 

Jeśli można wierzyć opowiadaniom 
owego dziennikarza. ludność tej wyspy, 
leżącej na Oceanie Spokojnym, nie zna 
ani różnic rasowych. 

ani walki klas. 
4.500 mieszkańców przeważnie Chińczy 
cv (Europejczyków jest tylko 100) żvie 
szczęśliwie i beztrosko, gdyż wyspa ta 
obfitująca w dary przyrody, zapewnia 
wszystkim bvt dostatni i niezwiazany z 
żadnemi kłopotami W ostatnich 75 la­

tach od tego czasu wyspa ta pozosta 
je pod protektoratem francuskim — nie 
doszło do żadnych godnych uwagi kon­
fliktów między Francuzami a tubylcami. 
Coprawda ludnjść tamtejsza cieszy się 

bardzo wielka swoboda. 
I tak na ulicach stolicy Tahiti. Paoecte 
można obok przechodniów ubranvcn we 
dług najnowszej mody europejskiej, 
oglądać spacerowiczów niemal zupełnie 
nagich i niedbaiacych zupełnie o cywili 
zacie zachodnia. 

Green- który dokładnie przestudio­
wał stosunki na Tahiti, rozpoczął obec­
nie w Ameryce propagandę za masową 
emigracja do tego raju na ziemi. Gdvbv 
to nastąpiło, to niewątpliwie no krótkim 
czasie Tahiti stałoby sie iedną z najlud-
nieiszych wysp na świecie. 

DZIWACZNA STRZELBA 
wśród starych rupieci 

Odległość strzału za!eżv jak wiado­
mo orzedewszystkiem od szybkości z ja 
ką pocisk opuszcza lufę. Szybkość zaś 
jaką pocisk przy wylocie posiada zależy 
od siły ciśnienia jakie powstałe przy eks 
plozji gazy wywierają na pocisk 1 od cza 
su. przez który pocisk działaniu tego ci 
śnienia ulega. Można więc zwiększać 
szybkość pocisku bądź to przez zwięk­
szenie ładunku eksplodującego w lufie 

długości lufy. Im lufa bowiem iest dłuż 
sza. tern dłuższy jest czas, przez który 
gazy działają na pocisk. 

Znaleziono obecnie wśród starych 
rupieci strzelbę, która wyposażona jest 
w lufę 

długą na 3 metry. 
Używali jej osadnicy hiszpańscy w Amc 
ryce w wieku XV|. Rekordowo długa 
lufa miała wyrównać braki zbyt słabej "»//V,Łl.̂  luuminit v»uF/|uuujHVVft« T» i""^. ' u ' '* liUMi w wyiUW IM'*. I > I it t\ 1 C.U\l OU UCJ 

ub przez użycie silniejszego środka wv siły wybuchowej izywanego podówczas 
buchowego. bądź przez zwiększenie prochu. 

w kiszkach i wywoływanych tern kol­
kach, znana była już w wiekach śred­
nich. Spowodu nieostrożnego picia wo­
dy w czasie upałów, powstaje istotnie 
łatwo nadmierna fermentacja łatwo roz 
kładających się w recie potraw, powsta 
jącc przy tern masowo gazy wywołują 
znaczne niedogodności, pominąwszy tru 
jącc substancje rozkładowe, które osła­
biają człowieka i odbierają mu siłę. Czo 
snek zapobiega fermentacjom i pobudza 
kiszki 

do regularne] czynność?. 
Hstorja lecznictwa podaje tutaj zdu­

miewające przykłady: Przed kilku laty 
pewien lekarz leczył kobietę, cierpiącą 
na zaburzenia kiszek. Kobieta wyjecha 
ła na czas dłuższy, tak iż lekarz stracił 
ją z oczu. Jakie wielkie było jego zdzi­
wienie, gdy ją zobaczył po dłuższym 
czasie. Nie miała ona najmniejszych do 
legi wości i wyglądała znakomicie. Zja 
dała ona w południowej Francji za pora 
dą pewnej przyjaciółki codziennie por­
cję czosnku i przeprowadziła konse­
kwentnie kurację mimo pewnego wstrę 
tu. 

Zaczęro stosować czosnek także w 
wypadkach innych chorób. Później uda 
ło się przy pomocy domieszki węgla 
pozbawić czosnek jego 

niemiłego zapachu 
i podawać go w pigułkach. Dzisiaj prze 
prowadzenie kuracji czosnkowej nie 
jest już żadnem bohaterstwem i nikomu 
nie sprawia przykrości. Nie zaleca się 
bezładne zażywanie czosnku, lecz trze 
ba przeprowadzać kurację pod dozorem 
lekarza bowiem dla każdego poszcze­
gólnego człowieka ustalona być musi 
indywidualna porcja_ tego lekarstwa. 
Nadmiar czosnku nieraz pociągnąć mo­
że za sobą bardzo ujemne następstwa: 
luszki zostają porażone, błona kiszek i 
żvładka doznaje zapalenia, powstać tttO 
gą podrażnienia pęcherza i nerek i roz-
maitfgc rodzaju wyrzuty. Rozumnie sto 
scwc.ii> czosnek pomaga przy wszel­
kich chorobach żołądka i kiszek, a tak­
że przy gruźlicy i zwapnieniu naczyń, 
które pozostają w związku 

zaburzeniami kiszek." 
Nie potrzeba dodawać, że czosnek 

st ii się przedmiotem rozmaitych prz .są 
d"w Krajowcy na wyspie Kubie noszą 
trzy cząsteczki czosnku Hokoła szyi 
pr.f.z 13 dni. O północy ostatniego dnia 
udają się oni na drogę i pędzą ku domo 
wi. nie oglądając się. Skoro Im się istot 
r.ic uda zapanować nad swą ciekawo­
ścią, sa ocaleni. Nigdy nie będzie im do 
kuczać żółtaczka. 

tjumaczona na języJTpolski.^ 
W dosadnych słowach maluje on za­

męt obyczajów w Rosji sowieckiej, opi 
sując dzieje życia Sani, pierwszej kobie 
ty w 100 proc. jaczejce bolszewickiej. 

Jest to młoda dziewczyna t która z za 
pałem i dobrowolnie oddaje się pracy 
komunistycznej na zapadłej wsi. Są to 
początki panowania bolszewików, to 
też zgnilizna moralna nic zdążyła jesz­
cze 

zatruć duszy chłopa. 
Sania jest dla wszystkich w jaczejce 
oczkiem w głowie. Gdy jednak doznała 
ona strasznego nieszczęścia, iż została 
pohańbiona podstępnie przez pewnego 
dezertera, Wrednego, towarzysze jej od 
wracają się od niej. Na zebraniu partyj-
neru Sania zauważyła to. Pokolei każde 
mu uważnie spojrzała w oczy i pokolei 
opuszczali chłopcy swe rzęsy. W tern 
Sania nagle zaczerwieniła się, wyprosto 
wała j jęła szybko oddychać... 

— Wstrętne cyniki! — zawołała. 
Gapią się teraz, samcy! — Wybiegła 
precz, ukrywając twarz w dłoniach, 

Sana opuściła wioskę rodzinną i uda 
!a się do miasta. Tu w środowisku komu 
mstycznem rozwinęła wylvtną działal­
ność, Dziewczyna, idąc za nauka bolsze 
wików. wyznawców t. zw. „wolnej mi­
łości", sama 

poddała s'c tei wrpykC 
Zdawało jej się. że wokoło mej nauka 
komu^styczna góry porusza, wszystko 
zmienia, a więc i obyczajność —nocz^ła 
przechodzi z rąk do rąk. Trwało to pe­
wien czas, aż skończyło się tragicznie, 
b o inaczej być nic mogło. Niedoświad­
czona dziewczyna zarazka się i w nie­
świadomości zaraziła innych, którzy 
postanawiają zemścić się na dziewczy­
nie i publicznie ją zelżyć. Dowiaduje się 
o tern jej stały, cichy wielbiciel, który 
choć był komunistą kochał ją inną mi­
łością i żywił dla niej tylko uczucia 
wzniosłe. Zrozpaczony symuluje n e -
szczęśliwy wypadek z bronią i zabija 
dziewczynę i ukojenie dla siebie znaj-iu 
je »*««H!ł*.-. 

w ciężkie] służb ;e wojskowej. 
Najciekawsza część książki zaczyna 

sle na ostatnich niemal kartkach. 
Towarzysze jej znajdują iei dziennik 

w których ta zacietrzewiona komunist-
ka po tylu doświadczeniach oclnnidui'.' 
siebie, odnajduie szczytne powołanie ko 
bicty. oburza sic na/ propagowaną przez 
bolszewików ..wolna miłość" i postana­
wia żyć innem życiem. Ta walka we­

wnętrzna kobiety, która — jakby ośwfe 
eona duchem Bożym, choć w dalszyrtj 
ciągu bezbożna. woła, o inna wyższa n>J| 
ralność — jest rewelacja w książce soj 
wieckiego autora. 

13 stycznia pisze ona: Czuję sie ta* 
że własnego c.ała dotknąć sie brzydź* 
To też dłuAO siedziałam przy stole, OT 
chciałam sie rozbierać i iść spać. 

We wszystkiem mam słuszno*) 
wszystko jest niby w porządku, co nJr 
wyżej dałam -:ic złapać 

na wędkę natury, 
która podsuwa nam chorobę. bv ograffi 
czvć nasze namiętności. 

18 stycznia: i nage przeszyła ntf 
myśl: ,.Co za dzieciątko mogłabym tli 
dz:ćV Może ked7icrzawe. tak baranek! 
Poczułam niezrozumiały ucisk w pierw 
02 musia-łam usiąść na krześle. Po w 
kuracji m o c nVdv nie będę miała d?w 
k; nie redt mhfo. Co sie ze mną dziw 

—mam izv w oczach? 
19 stycznia* Wprawiłam cv żakiet^ 

t i r e staruszka 'eVarza. Przv;;snełaffljf 
b:a!e. zimno rece do swej plor^w 

piersi i zażądałam odpowiedzi. czv bCg 
człowiekiem z krwi i kości. czv nie. Cff 
DtfJtj nojja kochać dzieci 9 Czy zos'm 
rn-tworem i.zv ttż prawdziwa kobieft 

Wolna n-iłośc... Jakże rozmaicie •# 
ż-.*> ja pojmować. Jakże mylnie ia poWi 
walam, iakre roziomo pojmowali ja K 
ni sprowadzając ia do nieoohamoww 
huci. Wszak to trwonienie sk?<rbu. u i ł 
clonego pr/cz naturę. Taką teorie m<*B 
wymyślcć 1'idzie bez przyszłości- b e z l 
tra. — ludzie. na'cżacv do wvmicralaci 
klasy — (burżuje — przyp.). W iakii_£ 
s<->osc'b teorie te przeszczepiono na nJOf 
grunt? 

Guv Sania Jarmakow. 100 procent"* 
wa komunistka ze wstetem odwróci! 
sie od wszelkiej zgnil'znv moranei IjS 
t. zw. ..wolnej miłości" i powzięła poyj 
nowienie prowadzić inne życie i ża<W 
od swych towarzyszy innego uslcsutiH 
wanto sie do kobiety, tak pisze o j l 
chwili: ..Zdawało mi się. że sie o«rr*| 
łam w jakiejś ogromnej słonecznej Ofjj 
strzeni i szybuje teraz nad światem fljH 
widzialnym dla moich oczu. I powoli. M 
woli myślę sobie '— marzę... 

W tej przełomowej chwili los chcWi 
iż trafiła la kula z rak jej najwierniejsi 
go i najbardziej oddanego człowieka, u 

Opisując dzieje ..Pierwszej dzie** 
czyny" w jaczejce- autor wielkim irffl 
sem woła o inna moralność. 

n inne obyczaje, 
o inne ustosunkowanie sie do kobletf' 
Tak sie dzieje w Rosji sowieckiej. 
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SAMOCHODEM DO ETNY 
Cud nowoczesne! techniki. Sycylja będąca w starożytności jednym 

z centralnych punktów żyda iródziemnomor 
skiego 1 dzisiaj jeszcze po upływie wieków 
posiada wielką siłę atrakcyjną i ściąga Ucz 
nc zastępy podróżników z całego świata. 

Jest ona bowiem pomostem dla wszyst­
kich przeciwieństw, łączy w sobie czary po 
łudnia strefy umiarkowanej 1 lodowców pół 
nocy. 

Włosi, którzy są prawdziwie dumni z 
Etny, celem ułatwienia przystępu w ten 
świat pełen dziwów i czarów, zbudował? 
olbrzymim nakładem koszfów i przy zasto­
sowaniu wszystkich najnowszych środków 
technicznych 

wspaniałą autostradę, 
która jest uważana za prawdziwy cud no­
woczesnej techniki. 

Nowa droga, która została obecnie ukoń 
czona, rozpoczyna się na 698 metrów wy­
sokości nad poziomem morza od szosy Cata 
n!a — Nicolosi przezwycięża 1182 metrów 
wzniesienia i kończy się na wysokości 1880 
metrów. Autostrada przedstawia najldeamlej 
sze warunki dla lokomocji, ma 17 metrów 
szerokości, a przeciętne wzniesienie wynosi 
zaledwie 0.6 proc. 

Budowa tej drogf o3bywała się w 
bardzo 

trudnych warunkach technicznych 
fcdyż przeważnie musiano pracować w 
lawie* odznaczającej się nadzwyczajną 
twardością. Koszt budowy wynosił 54 
milj. lirów. Dla rozbijania lawy musiano 
użyć 16,000* kg. materjałów wybucho­
wych, a celem połączenia licznych roz­
padlin zbudowano 8 mostów. Ponieważ 
większa część autostrady znajduje się 
już w strefie, w której przez wiele mie 
sięcy w roku panuje zima. przeto do bu 

dowy drogi używano specjalnego cerne" 
tu, pozwalającego na wykonanie rob# 
w temperaturze poniżej zera. 

Droga, wolna od wszelkich ostry* 
zakrętów i znacznych wzniesień, otwi«* 
ra przed oczyma automobilistów cal* 
niezwykłe piękno Sycylji. a nawet o» 
słania widok na morze z barkami ryb** 
kiemi i wioski rybackie Półwyspu. 

Istnieje projekt przedłużenia autostf* 
dy aż 

do ,900 metrów. 
co pozwoliłoby na wygodne os iągnie^ 
krateru Etny, znajdującego się na wysO* 
kości 3,274 m. Jest to bardzo śmiałe t' 
chniczne przedsięwzięcie', TćTóre Jednak 
otworzyłoby nowe możliwości dla tutf 
styki. Dzisiaj bowiejn tylko wprawni ł. 
śmiali alpiniści po dłup^ch i uciążliwy^ 
marszach mogą dotrzeć do krateru. 

Nowoczesna technika szczyci się 
konaniem tego trudnego dzieła jako 
na z epokowych zdobyczy. A jedrtfj* 
przy tej sposobności zatriumfował* 
jeszcze starożytność. Oto podczas pi"aC 

przygotowawczych odkryto na 2.919 & 
wysokości, doskonale ^dudowaną. I 
godną drogę pochodzącą... z czasó* 
rzymskich. 
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PODSŁUCHANE 
WYBÓR. 

— Czy pani chętniej pije: wino czy P1'* 
wo? 

— To zależy.... 
— Od czego? 
— Kto zapłaci! 
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